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Nieśmiertelne dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, Stalin·a uczą nas walczyć i zwyciężać 

W dniu święta narodowego 
Czechosłowacji 

ł'f((Jl.A•IAH/USZA WSZYSI KICfl IC.RAJ()Jr 1.4<:ZClE s1e1 
Ludność Berlina złożyła hold 

swym wy~wolicielom 
BERLIN (PAP). - Z okazji 

rocznicy wyzwolenia przez 
Armię Radziecką Niemiec 

munistycznej Partii Niemiec, 
od Izby Ludowej i Izby Kra­
JOW, od misji dyplomatycz­
nych, partii demokratycznych, 
masowych organizacji demo­
kratycznych, od zakładów 
pracy. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

spod jarzma faszyzmu hitle­
rowskiego, w dniu 8 maja od­
było się w Berlinie w Parku 
Treptow uroczyste złożenie 
wieńców u stóp pomnika żoł­
nierzy radzieckich poległych 
w walkach o Berlin. 

Na wiecu, który odbył się u 
stóp pomnika, mówcy podkre„ 
ślali, że w dniu rocznicy wy• 
zwolenia naród niemiecki wy­
raża swą niezłomną wolę wal­
ki przeciwko militarystyczne­
mu „układowi ogólnemu'\ o 
zawarcie traktatu pokojowego 
ze zjednqczonym państwem 
nil!mieckim. 

NR 111 - ROK VIII LODZ, PIĄTEK 9 MAJA 19.'IZ ROKU r.ll!NA lft UR Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego złożono wieńce od 
prezydenta Niemieckiej Repu-

low. Klement Gottwald. ł'n:z~tit:nl 
Republiki Czt:cbosłowackiej 

TOWARZYSZ KLEMENT 'GOTTWALD 
PREZYDENT REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA 

Z okazji święta narodowego - 7 rocznicy wyzwolenia 
Czechosłowacji przez bohaterską i niezwyciężoną Armię Ra­
dziecką, proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, serdeczne 
i gorące pozdrowienia narodu polskiego i ·moje własne. 

Polska życzy bratniej Czechosłowacji dalszych wielkich 
sukcesów w budowie podstaw ustroju socjalistycznego oraz 
w walce o pokój, którą prowadzi przeciwko imperialistycz­
nym wichrzycielom wojennym cały światowy obóz pokoju 
pod przewodnictwem potężnego Związku Radzieckiego i cho­
rążego pokoju - Wielkiego Stalina. 

(-) BOLESŁAW BIERUT. 

TOWARZYSZ ANTONIN ZAPOTOCKY 
PRZEWODNICZĄCY RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA 

Przodujące , załogi . 
·Walczą 9 utrwalenie 

sukcesów ~siqgnięłych 
w Czynie Produkćyinym 

WARSZAWA (PAP). Przodujące załogi donoszą, że 
wykorzystując doświadczenia Czynu Produkcyjnego dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzi n Prezydenta i święta 1 Ma­
ja, osiągają nowe sukcesy w realizacji planów wytwór­
czych. 

ZAŁOGI GÓl,\NICZE 
MOBILIZUJĄ WYSIŁKI DO 
DALSZEJ W ALKI O PLAN 

Doświadczenia uzyskane w 
realizowaniu zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urod.dn 
Prezydenta Bieruta i święta 1 
Maja stały się dla przodują­
cych załóg kopalń śląskich 
podstawą nowych osiągnięć w 
pierwszych dniach maja br. 

Wysokim przekroczeniem 
dziennych planów produkcyj­
nych \\TYStartowała do realiza­
cji planu majowego załoga ko­
palni „Marcel", która w czynie 
i-majowym wydobyła ponad 
10 tysięcy dodatkowych ton 
węgla. 

slągnlęciach w realizacji dłu­
gookresowych zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta i święta 1 Maja. 

M. in. załoga o/p „Hel" nie 
przekraczając planu podróży 
zawinęła dodatkowo do dwóch 
portów, przewożąc ponad plan 
1.330 ton towaru. Jednocześnie 
marynarze ze statku „Hel" za­
oszczędzili 40 ton węgla I 48 
kg smaru oraz wykonali sze­
reg prac remontowych. 
Załoga statku „Lublin" prze­

prowadziła we własnym za­
kresie poważpy remont pomp 
zasilających • .i urządzenia 
chłodniczego. 

SUKCESY ZAŁOGI BYDGO­
SKICH ZAKŁADÓW 

OBUWIA 

w • ka, od rządu NRD, od KC Nie-ł k bliki Demokratycznej W. Piec-

c a y m . r a I u mieckie~ Socja.listycz~ej Partii 
j Jedności, od lperowmctwa Ko-

W rocznicę zwycięstwa 

Sztandar Radziecki - Sztandar Zwycięstwa - powlewa nad Reichstagiem. 

CAF - AFWP 

.W trosce o ·podniesienie jakości produkcji 

Uroczystość złożenia wień­
ców u stóp pomnika na cześć 
Armii Radzieckiej odbyła się 
również w Tiergarten (sektor 
brytyjski). 

V Wyścig Pokoju 
==-====-­

Kolarze polscy 
nadal na VI miejscu 

WYNIKI VIII ETAPU 

I) Vanhoven ·(Belgia) 
2) Svoboda (CSR) 
3l Green!leld (Anglia) 
4) Steel (Anglia) 
5) Jovett (Anglia) 

5:53:12 
5:54:11 
5:54:11 
5:ó4:11 
5:54:11 

Polacy: U) Wrzesiński 5:06:09, 
Ił) Królak 6:06:09, 18) Hadasl!t 
6:10:15, 24) Wójcik 6:12:31, 44) Kia• 
bu'lskl 6:18:25, 49) Jarząbek ij:31:U. 

• • • 
Il Anglia • 17:42:48 
2) Belgia 17:57:23 
3) CSR 18:11:33 
4) NRD 18:18 :13 
5) Polska 18:22 ::!3 

PO VIII ETAPACH 
I 
1) Steel (Anglia) 
2) Verschuren (Belgia) 
3) Vesely (CSR) 
4) Stablewskl (Polonia Fr.) 

38:26:07 
38:27:49 
38:29:53 
38:29:5S 
38:3j:Oł 5) De Groot (Holandia) 

* * * 
I) Ang!!a 115:18:U 
2) CSR 116:04:17 
3) NRD 116:10:44 
4) Belgl a 116:21 :30 
5) Holandia 116:28 :34 
6) Polska 116:39:00 
7) Bułgaria 116:52:37 
8) Rumunia 118:JB:U 

118:44:21 

W Imieniu rządu Rzeczypospolitej Polskiej I własnym 
przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, oraz rządowi Re­
publiki Czecposłowackiej, najserdeczniejsze pozdrowienia 
z okazji święta narodowego - 7 rocznicy wyzwolenia Cze­
chosłowacji przez bohaterską Armię Radziecką. 

. Naród polski całym sercem dzieli dziś radosne uczucia 
bratnich narodów Czechosłowacji, narodów wolnych, zwy­
cięsko kroczących ku socj11lizmowi i śle im gorące życzenia 
dalszych osiągnięć w walce o postęp i pokój. 

Już w dnlu 2 maja uzyskano 
ponad 115 procent dziennego 
planu. Systematycznie uspraw­
niając organizację pracy, do 
dnia 5 maja załoga uzyskała 
116,13 proc. ~redniego wyko­
nania planów dziennych. W 
kontynuowaniu ambitnej wal­
ki o ponadplanowe tony I co­
dziennym podnoszeniu wydaj­
ności przodują załogi oddtiału 
II i I kopalni. 

MARYNARZE REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 
DŁUGOOKRESOWE 

Załoga Bydgoskich Zakła­
dów Obuwia zrealizowała swo­
je zobowiązania w 142 proc. 
Ponadto w czasie pełnienia 
wart robotnicy tych zakła­

dów wykonali ponadplanową 
produkcję i uzyskali oszczęd­

ności, łącznej wartości ponad 
200.000 złotych. 

Zarządzenie przewodniczącego PKPG stosunku dyrektora zakładu I 
kierowników kontroli technicz­
nej do spraw jakości produk­
cji. 

9) 
IO) 

Dania 
Wiochy 119:01:21 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ. Załogi polskich statków do­
noszą o nowych poważnych o-

Osiągnięto to m. In. przez 
stosowanie noWYch metod pra­
cy. 

Depeszę do zastępcy prze- 1 llam11 Siroky'ego wystosował 
1Vodniczącego rządu I min. min. St. Skrzeszewski. 
Spraw Zagranicznych tow. Vi- . 

Wykonali zadania Planu · 6· l1!nitt0 

Uroczysty koncert w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

8 bm. z okazji święta państwo­
wego Republiki Czechosłowac­
kiej - w VII rocznicę wyzwo­
lenia Czechosłowacji przez 
Almlę Radziecką odbył się w 
sali Państwowej Opery i Fil­
harmonii w Warszawie uro­
czysty koncert zorganizowanv 
przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranica. 

Dzień zwyci~stwa 
P amlętamy wszyscy ten dzień. Pamię­

tają go wszystkie narody. Dzień 
9 maja 1945 roku - dzień bezwzględnej ka­
pitulacji Hitlera. . 

Pod ciosa.mi Armil Radzieckiej hitleryzm 
legł powalony . . Rozwiały się sny zbroCl,,ia­
rzy, marzących o tysh\cletnlm „WeUreichu". 
Z Hitle1·a. I Goebbelsa pozostała garstka 
popiołu. Część Ich wspólników zawisła na 
szubienicy. Tylko część, gdyż resztę przed 
sprawiedliwością narodów uratowali ame­
rykańscy Imperialiści. ' 

Wtedy &dy radość ogarni:la aetkl mlłlo­
nów I udzl na świecie, którzy wierzyli, że 
zaczyna się ua pokojowego, twórczego ży­
cia, w Waszyngtonie i Londynie garstka 
Imperialistów przeprowadzała bilans strat, 
poniesionych w wyniku klęski Hitlera I o­
pracowyWala piany kontynuowania jego 
dzieła. 
Amerykańscy Imperialiści nie uważali 

9 maja za datę zakończenia wojny. Uwa­
iałi za datę jednej ze swych porażek. Dla 
nich wojna się nie skończyła, a cel jej po­
został I pozostaje niezmienny od blisko 
35 lat - wymazać z mapy świata państwo 
robotników I. chłopów, przywrócić kapita­
lizm wszedzle tam, gdzie został on wyrugo­
wany. Temu celowi slu'ią prowadzone od 
lat przygotowania wojenne. Służy spisek 
znany pod na.-zwą paktu atlantyckiego, służy 
potworny wyścig zbrojeń I wskrzeszanie fa­
szyzmu, służy propagowanie rasizmu i kul­
tu siły, służy pollt:rka lekceważenia, depta­
nia zobowiązań międzynarodowych. 

Jeszcze w czasie trwania działań wojen­
nych, Józef Stalin, dalekowzrocznie ocenia­
jąc możliwy bieg wydarzeń, mówił: „Wy­
grać wojnę z Niemcami znaczy dokonać 
wielkiego dzieła. histon+cznego, ale wygra­
nie wojny nie oznacza. Jeszcze zapewnienia 
narodom trwałego pokoju I niezawodnego 
bezpieczeństwa w przyszłości. Zadanie po­
lega nie tylko na tym, aby wygrać wojnę, 
lecz również na tym, aby · uniemożliwić zro­
dzenie się nowej agresji I nowej wojny„.". 

Temu za.daniu Związek Radziecki poświę­
ca wszystkie swoje wysiłki. Temu celowi 
służy jego polityka. pokoju, umacniania bez­
pieczeństwa międzynarodowego, demasko­
wania przed światem groźby, jakr, dla ludz­
kości stanowią plany amerykańskich na­
stępców Hitlera.. 

W wyniku tej polityki powstała Niemiec­
ka Republika Demokratyczna, pierwsze w 
dziejach narodu niemieckiego demokra­
tyczne. pokojowe państwo. Jego Istnienie, 
jego walka o zjednoezenle Niemiec, stano­
wią poważną przeszkodę dla amerykańskich 
imperialistów w Ich planach agresji. Dla­
tego cały wysiłek koncentrują na niedo­
puszczeniu do zjednoczenia Niemiec na pod­
stawach demokratycznych. Tylko bowiem 
w warunkach rozbicia amerykańscy lmpe-

rlallścł mon w Niemczech Zachodnich two­
rzyć bazę wypadową do nowej agresji. 

Czerwone sztandary, które przed 7 laty 
powlewały nad stollc11: hitleryzmu, oznacza­
ły nie tylko zakończenie koszmarów wojny. 
O:maczały również historyczny zwrot w 
dziejach narodu niemieckiego. Stalin wska­
zywał, że „hitlerzy przychodzą i odchodzą, 
a na.ród niemiecki I państwo niemieckie po­
zostają". Naród niemiecki pozostał I dziś 
pod przewodem Niemieckiej Republik! De­
mokratycznej wszyscy miłujący swój kraj 
Niemcy stall się bojownikami sprawy o 
wręcz podstawowym znaczeniu dła pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, Tą sprawił Jest 
walka o Jedność Niemiec, walka przeciwko 
remilltarYzacJI Niemiec Zachodnich, walka 
o pokojową, demokratyczni\ przyszłość na­
rodu niemieckiego. 

Mija dziś 7 rocznica zakończenia wojny, 
któr11: narody prowadziły przeciwko hitle­
ryzmowi. Dała 9 maja jest osłrzężenlem 
dla Imperialistów amerykańsklclP, marzr,­
cych o nowym „Weltrelchu" w amerykań­
skim wydaniu. 

Ostrzeżenie to jest tym mocniejsze, te 
obecnie sytuacja kandydatów do panowania 
nad światem jest niepomiernie trudniejsza 
niż Hitlera przed laty. Stosunek sił na 
arenie światowej zasadniczo się zmienił w 
wyniku historycznego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego I nadal się zmienia na ko­
rzyść obozu pokoju, demokracji I kocJalizmu. 
Istnieje siła, jakiej nie znają dzieje świata 
- ruch w obronie pokoju. Potęga Kraju 
Socjalizmu rośnie z każdym rokiem. Idea 
socja.Uzmu coraz mocniej promieniuje na 
cały świat. Nad jednr, trzecią powierzchni 
kuli ziemskiej władzę sprawuje lud pracu­
jący. Powstały kraje demokracji ludowej. 
W Azji olbrzym chiński zrzucił w,iekowe 
kajdany I czujnie stoi na straży pokoju I 
postępu. W sercu Europy Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, ogniwo obozu pokoju 
toczy zacięty, bohaterski bój przeciwko 
tym, którzy podejmują h!łlerowskle plan:!(. 

Naród polski wita 7 rocznicę umilknięcia 
w Europie ostatnich strzalów armatnich 
drugiej wojny światowej bardziej zjedno­
czony niż kiedykolwiek w swej historii, zje­
dnoczony w narodowym froncie walki o Po­
kój I Plan 6-letnl. Wita ją wielkimi osią­
gnięciami. które z Polski Ludowej czynią 
ważne ogniwo obozu pokoju. Każdy patrio­
ta polski nie szczędzi wysiłków. godzi się na 
największe ofiary. by wkład jego ojczyzny 
w sprawę zachowania pokoju był jak naj­
większy, Jesteśmy bojownikami wielkiej 
sprawy. 

Rocznica, k~órą dziś wspominają setki mi­
lionów ludzi na świecie. napawa nas otuchą 
I wla.rl\ w ostateczne zwycięstwo sprawy 
pokoju na świecie. 

.... . 

Za fikcyjne sporządzenie 
umów o kontraktację 
ływca - półtora roku 

więzienia 
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Łodzi, na sesji wyjazdowej 
w Radomsku, odbyła się roz­
prawa przeciw Antoniemu Ko­
zie, referentowi skupu i kon­
traktacji żywca we wsi Gar­
nek, pow. radomszczańskiego. 

Antoni Koza wpisał do reje­
stru zakontraktowanej trzody 
149 fikcyjnych umów na do­
stawę tuczników, podając rów­
nież wspomnianą ilość umów 
w raportach statystycznych. 

Za wprowadzanie w blqd 
władzy i podrywanie planów 
gospodarczych - Antoni Koza 
skazany został na półtora ro­
ku więzienia. 

spo1ycji wytwórcy i albo od­
.stąpić od umowy, albo też za­
żądać dostarczenia innell:o to-
waru. 

W niektórych wypadkach 
oclbiorca ma prawo ;taż11dać 
obniżenia ceny towaru w stop­
niu wyższym od jego zmniej-:­
szonef wartości uźytkowl!j, 
jako kary finansowej za nie­
przestrzeganie warunków u­
mowy. 

Stosowanie w praktyce tych 
przepisów nie wyklucza rzeo. 
jasna możliwości przekazywa­
nia spraw do rozpatrzenia w 
trybie dochodzeń sądowych, o 
ile zła jakość wyrobów po­
woduje znaczniejsze straty w 
gospodarce narodowej i świad­
czy o v;ypitnie lekceważącym 

(Sprawozdanie s "':,III Wyście~ 
Pokoju podajemy na •tronie łł-

Wicepremier Hilary Chełchowski 
na naradzie Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Robotników Rolnych 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniach 6 i 7 bm. obradowało w 
Warszawie rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Robotników Rolnych. Plenum 
J?Oświęcone było przede wszys­
tkim podsumowaniu kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej w 
grupach związkowych oraz w 
rolnych radach zakładowych i 
zespołowy<;h. 

W czasie obrad przybył na 
salę gorąco powitany wicepre-

mier Chełchowski, minister 
PGR, który wygłosił prze­
mówienie. Mówca wskazał na 
wielkie polityczne znaczenie 
ruchu współzawodnictwa, wyz­
walającego twórczą inicjatywę 
mas, rodzącego nowych przo­
dujących ludzi. Głównym ele­
mentem współzawodnictwa 
wilmo bvć lepsze wykorzysta­
nie maszyn i sprzętu, racjona­
lizacja i mała mechanizacja. 

Dekret o plano,vym sl\:upie mlelia 
jest słuszny i sprawiedliwy 

- stwierdzają chłopi woj. lódzkie~o 
pewnia dla rozwoju hodow­
li bydła. 

- Jestem przekonany -
mówi ob. BUCIAK Z GMrNY 
NIEBOROW - że możliwości 
odstawy są daleko więkAze 
niż obowiązki. Od 1 grudnia 
ub. roku odsprzedałem pań­
stwu już 400 litrów mleka. Do 
końca roku plan swój przekro­
czę bardzo wysokó. Tym łat­
wiej wykonam swoje obowiąz­
ki, gdyż dbam o swoje krowy. 

- Kułacy - mówi dalej Bu­
clak - celowo zmniejszali ho­
dowlę, aby szkodzić naszemu 
ludowemu państwu. Taki np. 
Mazl(aj w naszej gromad?;ie, 
posiadający 20 ha ziemi, trzv­
mał tylko jedną krowę. Teraz. 
kiedy dekret sprawiedliwie i 
równomierni<.' nakłada na 
wszystkich chłopów obowiązki, 
kułak Mazgaj bedzie musiał 
zwiQkszyć hodowlę. 

Ob. JURCZYK, Z GROMA-

DY KAMIONKA, pow. wie­
luńskiego, mówi: - W ubieg­
łym roku odsprzedałem pań­
stwu 8 tysi~cy lilrów mleka i 
przyszło mi to z łatwością. O­
becnie na moje gospodarstwo 
wypada 400 litrów. Tak więc 
swój plan do końca roku wy­
konam w ciągu dwóch miesię­
cy. Chcę zasłużyć na miano 
dobrego obywatela l odwdzię­
czyć się za to wszystko, co dla 
nas małorolnych i średniorol­
nych chłopów uczyniło nasze 
państwo. 

BERTOLD WŁODARCZYK, 
Z GROMADY GLINNO, 
stwierdza, że dekret jest słusz­
ny, gdyż zobowiązuje wszyst­
kich bez wyjątku chłopów do 
sprzedaży państwu nadwyżek 
mleka, gwarantuje j~dnak ulgi 
dla tych, którzy nie mają moz­
liwoścl wykonania planu. -
Kułacy zmuszeni zostaną -
dodaje Włodarczyk - do bra­
nia udziału w wykonywaniu 
planów przez wieś. 

Dni Oświaty, Książki i Prasy 

w KONKURSIE 
pod nazwą 

„Z doświadczeń pracy korespondenta" 
zorgan_lzowanym przez redakcję „Głosu Rohotnicze­

RO" wespół z Klubem Korespondentńw? 

• 

,, 

Dziś, o godz. 19, w sali Mło­
·dzleżowego l;)omu Kultury, ul. 
M~niuszki 4a., otwarta zos~-

Przed stoiskiem Klubu Mię­
dzynurodowej Prasy i Książki. 

nie wy~wa poświęcona 
Dniom Oświaty, Książki I 
Prasy pt.: „Ksla.żka twóJ przy. 
jacie!". 

Wystawa czynna będzie co­
dziennie w godz. od 15 do 20. 

KONKURS 
DOBREGO CZYTANIA 

Okręgowa Ra.da. Związków 
Zawodowych zorganizowała 

dla absolwentów nauki począt­
kowej w za.kładach pracy i 
PGR konkurs dobrego ćzyta­
nia. Udział w konkursie nale­
ży zgłaszać do 10 ma.Ja do 
ORZZ, a. na terenie wojewódz­
twa łódzkiego do Powiatowych 
Rad Zw. Za.w. 

W. N(EDZIEI,Ę WIELKi 
. KIERMASZ KSIĄŻKI 

W niedzielnym Kle,gnaszu­
Ksląźkl, który odbędzie się na 
pl. Niepodle~łości w godz. od 
9 do 18 wezmą udział również 
llteracl łódzcy, którzy sprzeda­
wać będą swe książki zaopa· 
trzone w autografy. 

Przez cały czas trwania kier­
maszu przygrywać będzie or­
kiest1·a taneczna oraz odbędl\ 
się występy artystyczne • 

·. 

• 
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Dzień, klóry przyniósł 
Czechoslowa.-ji wctłność 

. I 

. 
• 

W 7 rocznicę wyzwolenia 

Narody Czechosłowacji 
manifestują gorącą wdzięczność 

dla swych wyzwolicieli 

·złodzieje mienia społeczne~o 

Maj 194~ roku. Mieszkańcy Pragi walczą 
na barykadach ze znienawidmnym okupan­
tem. W nocy z 7 na 8 maja czołgiści ra­
dzieccy marszałka Rybałka, otoczyli mia­
sto i rozbili rozmieszczone w jego okolicy 
jednostki esesowców. O świcie 9 maja 
walczyli już na ulicach stolicy Czechosło­
wacji. Dzień ten stał się dla narodu cze­
chosłowackiego dniem wyzwolenia z niewoli 
hitlerowskiej, • jarzma rodzimej burżuazji 
i obcyrh kapitalistów, wielkim świętem na-
rodowym. · 
Jakże inną rolę w historii Czechosłowacji 

odegrali ci „sojusznicy", na których stawia­
ła czechosłowacka burżuazja. 

„Anglia - i naturalnie - Francja, nie 
zawahają się poświęcić nie tylko teryto­
rium, ale i fikcyjną „niepodległość" pat'l­
stwową swoich „podopiecznych", jeżeli od­
powiadać to będzie ich planom imperiali­
stycznym" - pisał w 19Z8 roku tow. Kle­
ment Gottwald. Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji,. demaskując zdradziecką poli­
tykę burżuazji, bezustannie wskazywała na 
to, :i;e sojusz z państwami imperialistyczny­
mi nie daje żadnej gwarancji niepodległości 
Republiki. 

W dziesięć lat później haniebne Mona­
chium, w którym rządy Anglii i Francji wy­
dały Czechosłowację na łup Hitlera, potwier­
dziło słuszność tez głoszonych przez KP 
Czechosłowacji i jej przywódców. Plany im­
perialistyczne rządów mocarstw zachod­
nich - Stanów Zjednoczonych, Anglii I 

"""Francji - polegały wówczas na wykorzy.:... 
staniu hitlerowskiej machiny wojennej jako 
taranu; skierowanego przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

W targach z niemieckimi imperialistami 
nie zawahali się poświęcić niepodległości 
Czechosłowacji. 8 grudnia 1936 r. poseł an­
gielski w Pradze, Newton, pisał do swego 
zwierzchnika, ministra spraw zagraniczny<'h, 
Halilaxa: „ ... od chwili, - gdy rząd fran­
cuski stwierdził, że nie zamierza bronić 
Czechosłowacji. . . kraj ten został całkowi­
cie zdany na łaskę Niemiec". Bllriuazja 
czeska I słowacka odrzuciła pomoc Związku 
Radziec)dego, który gotów był do wypeł­
nienia zobowiązań, wynikających z czecho­
słowacko-radziecłl:iej umowy. Podcza,s gdy 
Hitler wydawał ostatnie rozkazy do napaści 
na Czechosłowację - ówczesny premier an­
gielski, Chamberlain, oświadczył pewnego 
marcowego dnia 1939 r. w Izbie Gmin, że 
„gdyby nawet było prawdą, że Niemcy 
wtargnęli do Czechosłowacji, to i wówczas 
nie byłoby podstaw do wcielenia" gwarancji 
w życie ... ". 
Następnego dnia o świcie wojska niemiec­

kie przekroczyły granicę Czechosłowacji, 
• • 

wielki piec w potęinym kombinacie w Kuń­
czycach koło Ostrawy. Ten nowy kombinat 
wyprodukuje w roku 1953 więcej stali niż 
Austria i Szwecja i;a:z:em wzięte. Produkcja 
ciężkiego przemysłu maszynowego będzie w 
roku 1953 czterokrotnie wyższa ni:i; w roku 
1948. W ramach planu pięcioletniego roz­
poczęto w Czechosłowacji budowę 16 wiel­
kich elektrowni wodnych i 12 tam. W pro­
dukcji stali Czechosłowacja zajmie w roku 
1953 szóste miejsce w pro.dukcjl światowej. 

Wraz z uprzemysłowieniem rozwija się 
zespołowa gospodarka rolna. Do końca 
1951 roku niemal w jednej trzeciej gmin 
rolniczych na terenie Czechosłowacji chłopi 
przystąpili do wspólnej uprawy roli. Około 
jednej czwartej całej ziemi przeszło na tory 
gospodarki zespołowej, 
Równocześnie z rozwojem gospodarki 

czechosłowackiej nastąpił wielki rozwój ży­
cia kulturalnego, artystycznego i naukowe­
ao. 
Wspaniałe sukcesy ludowo-demokratycz­

nej Republiki Czechosłowackiej osiągnit:te 
pod kierowmctwem Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, we współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej, są dla in\f>erlallstów amerykańskich 
i ich sojuszników przysłowiową solą w oku. 

,Przy pomocy agentów, przemycanych przez 
granice Czechosłowacji, przy pomocy zdraj­
ców, jak Slansky, Svermowa, Sling czy Cle­
mentis, uslłują organizatorzy Monachium 
sabotować i niszczyć rozbudowę Czechosło­
wacji. Czujnosć ludu czechosłowack1ego 
udaremnia jednak te plany, tak jak uda­
remniła je w lutym 1948 roku .. 

Dnia 9 maja naród czechosłowacki, pod 
wodzą klasy robotniczej i jej partii, wkro­
czył na drogę, która stanowi jedyną gwa­
rancję niepowtórzenia się ·nigdy Mona­
chium. Popierając realizowaną przez klllsę 
robotniczą i jej awangardę - KP Czecho­
słowacji, politykę sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji ludowej, na­
ród walczy o zbudowanie podstaw socja­
lizmu w swoim kraju, o pokój w Europie. 

Naród czechosłowatkl łączy z narodem 

Ponad trzy miliony złotych. 
Pomyślcie. Ile mieszkań dla 
rodzin robotniczych moglibyś­
my wybudować ia taką sumę, 
lub też nowoczesnych żłob­
ków. w których można by 
umieścić setki dzieci. Za pie­
niądze te moglibyśmy zakupić 
dziesiątki samochodów cięża­
rowych dla potrzeb przemysłu, 

PRAGA (PAP). Narody Czechosłowacji obchodzą u- v.:zględnie tra~torow dla rol~ 
roczyście 9 bm. 7 rocznicę wyzwolenia kraju przez mctwa. Moghbyśmy "."Yslac 
bohaterskie siły zbrojne kraj u zwycięskiego socjalizmu - i 3.000 c_horych na leczeme sa-
A~ · R · k natoryine do Zakopanego, 
nim1ę adz1ec ą. ·Krynicy, Rabki, Ciechocinka 

Miasta I wsie toną w powodzi ańskiej Republiki Ludowo-De- itp„ albo też niemal 4.000 dzie­
czerwieni sztandarów i tran- mokratycznej, Mortgolskiej Re- ci na kolonie letnie. W nie-
sparentów głoszących bezgra- publiki Ludowej i NRD. skończoność moglibyśmy wy-
niczną wdzięczność narodu mienidć, ile to wspaniałego i 
czechosłowackiego dla Armii DEFILADA WOJSKOWA pożyteczne~o dla ;połeczeń-
Radzieckiej - armii wyzwoli- stwa oraz państwa urządzili-

. lki · 1 · · • Z okazji 7 rocznicy wyzwo-
cie ' mez omną przyiazn lenia Czechosłowacji przez Ar- , byśmy u taką ~umę. 
ze Związkiem Radzieckim. mię Radziecką odbędzie się w ,' Ponad _tr.zy m1llony złotych. 
Swięto wyzwolenia obchodzą k 

masy pracujące Czechoslowac- Pradze 9 bm. wielka defilada, 1 W kradz1ezach na ta ą sumę 
kiej Republiki Ludowej w at- wojskowa. · ' brali udział oskarżeni w to­
mosferze radości, w poczuciu 
dumy z sukcesów osiągniętych 
w budowie socjalizmu. pod 
znak;em walki o pokój. 
Cała pra~a poświęca numery 

świąteczne roo;;micy wyzwole­
nia. Dxienniki wyrażają 
wdzięczność Armil Radzieckiej . 
za wyzwolenie Czechosłowacji 
i wskazują na ogromną i bez­
interesowną pomoc, jaką Zwią­
zek Radzięck! okazuje narJ)do­
wi czechosłowackiemu budują­
cemu soclalizm. 

Centralny organ Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 

dziennik „Rude Pravo" 
podkreśla w artykule wstęp­
nym, że narody CzC'cho~łowacji 
nie zapomną ni!(dy krwi prze­
lanej przez żołnierzy radziec­
kich, którzy zloiyli w ofierze 
swe życie w imię wolności" I 
szczęścia bratniego narodu. 

· PRZYBYCIE RADZIECKIEJ 
DELEGACJI RZĄDOWEJ 

W przodujących zakładach wlókienniczych Czechosłowacji 
- TatTa - Svit. 

Delegacja USA w Ponmundżon 
wykorzysta·ła tajność obrad 

dlo ukrycia prawdy o przebiegu rokowań 

czącym się w Łodzi procesie. 
Jest ich 24. Wynosili z maga­
zynów Centrali Tekstylnej 
d1 ogticeimy towar, wykradali 
z waiOnów PKP di!:iesiątkl 
bel. 

W iakladach pracy trw111 co­
dziennie uporczywa walka o 
oszczędność na każdym kroku. 
Prowadzą ją nasi włókniarze, 
pamiętając słowa tow. Bieru­
ta, że z małych na pozór czą­
steczek rodzi się wielkie bo­
gactwo kraju. Skrzętnie cho­
wają prządki I tkaczki odpad­
ki niedoprzędu do woreczków, 
przysparzając p111ństwu milio­
nowe oszczędności na dalszą 
rozbudowę kraju. Ludzie pra­
cy, uczciwi patrioci naszej oj­
czyzny dają w ten sposób iiwój 
skromny, ale jakże cenny 
wkł.ad we wzmocnienie siły 
naszego kraju, w walkę o po­
kóf. 

Ponad 3 ml11ony złotych. 
Taką aumą podi:.iellli 1ię do­
dzieje. Co ich skłoniło do prze­
stęp:.twa? Bezrobocie? Brak 
środków do życia? Popatrzmy 
na ich oblicze polityczne i mo­
ralne: Oto jeden :z: nich 
Henryk Grudziński, azorer i 
współwłaściciel taksówki ba­
gażowej. Siedzi na ławie 
06!~arżonych i udaje „prostacz­
ka". A przecież Henryk ,Gru­
dziński - to do 1939 r. asystent 
jedneao z uniwersytetów pol­
skich, specjalista - chemik. Po 
woj nie nie przyjął żadnej po­
s::.dy. Wolał zajmować się „in­
teresamr.•. A ileż to fabryk 
przemysłu chemicznego boryka 
się t trudnościami na skutek 
braku specjalistów. Grudziń&ki 
mógł też poświęcić się pracy 
naukowej. Nie chciał Jednak 
wzorować się na pełnej po-
święcenia pracy naszych nau· 
kowców. Wolał rozjeżdżać się 
po całym kraju, rozwozić kra­
dzione towary tekstylne - do 
melin, paserów, handlarzy 
czarnego rynku. Wybrał sobie 
Grudziński takich kompanów, 
którzy ustosunkowali się do 
Polski Ludowej, jak on · 

Do Pragi przybyła na uro­
czystości 7 rocznicy wyzwole­
nia kraju przez Armię Radziec­
ką radziecka delegacja rządo­
wa. W skład delegacji wcho­
dzą: marszałek Związku Ra­
dzieckiego - Koniew, wice­
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR - Zorin i ambasador 
ZSRR w Czechosłowacji .­
Lawrentiew. 

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin ogłosiła komuni­
kat, w którym czytamy m. in.: 

Dlatego też delegacja kore- wrogo. • 
ańsko-chińska proponuje przy- Krystyna Stępień i Zygmunt 
wrócehie jawności obrad .inu Matyjaszczyk - przedsbawi­
delegacji w pełnym składzie. ciele prywatnej Inicjatywy, Od dnia 28 k'\}'ietnia br. toczą 

się przy drzwiach zamkniętych 
plenarne obrady delegacji obu 
stron w sprawie rozejmu w 
Korei. 

Delegacja koreańsko - chiń- „dzielnie" pomagali w brud­
ska - oświadczył generał Nam nej robocie. Stanisław Zmitro­
Ir - dążyła i zawsze dąży na-

wicz - to handlarz, paser l 
złodziej w jednej osobie. Gra· 
sowa! na PKP. Z wprawą ot­
wierał iaplombowane wagony, 
wyrzucając w biegu sztuki to­
waru. Kułacy Grzelka i Feli· 
ksa Redzynla melinowali bele 
towaru. Dziś na ławie oskar· 
żonych tłumaczą się perfidnie, 
że nie wiedzieli, iż towar był 
kradziony, pomimo że prze­
chowywali go na strychu, w 
piwnicy, w stogach, w stodole. 

Czy można powiedzieć, że 
są to po prostu złodzieje? Nie. 
Byłoby to tałszywe twierdze­
nie. 
Złodziejska działalność 24-

osobowej szajki wymierzona 
była przeciw polskiemu naro­
dowi, przeciw · Polsce Ludowej. 
Były 36y6tent uniwersytetu, 
Grudziński, czuje wstręt do 
pracy, która by przyniosła 
korzyść Polsce, ale z zamiło­
waniem okrada Polskę. Kułacy 
Redzyni.a i Grzelak „pOdno.szą" 
swoją gospodarkę kosztem ma­
jątku &0ejalistyczne110. 

Działalnooć bandy nos! wy­
raźnie antyludowy, sabotażowy 
charakter. Jej członkowie, 
świadomie czy nieświadomie, 
działali na rękę ciemnym silom 
imperializmu amerykańskiego, 
przeznaciającego specjalne 
kredyty na osłabienie illy 
Polski. 

Złodziei mienia społecznego 
spotka niewątpliwie zasłużona 
kara. Ale na wyroku proces 
ten dla nas się nie kończy. 

Z procesu łódzkiej szajki 
szkodników musimy wYCiąg­
nąć wnioski. Nauka, płynąca z 
procesu, winna być dla nas 
przestrogą, że wróg nie przy­
patruje się biernie naszemu 
budownictwu, że czyni wszyst­
ko, by zniszczyć i zniweczy6 
nasze osiągnięcia. Stąd wielka 
nauka dla nas - zabezpieczyć 
zdobycze socjalistyczne. zwię­
k.5zyć czujność wobec złodziei 
mienia społecznego, bić i unie­
szkodliwiać wroga na każdym 
krvku, z każdej pozycji. Bo 
budownictwo socjalizmu - to 
walka, a w walce zwycięża 
ten kto jest czujny i w nieu­
stannej ofensywie. 

AD. 

Siedem lat mija od dnia wyzwolenia Cze­
chosłowacji. Siedem lat, które upłynęły pod 
znakiem odbudowy i rozbudowy kraju, w 
zaciekłej walce z wrogiem klasowym i 
agenturami imperialistycznymi. 

· polskim wspólny cel i wspólna droga, wio­
dąca dó socjalizmu. Układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy stał się 

podstawą rozwoju współpracy politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej obu krajów, przy­
czynił się do zacieśnienia więzów między 
naszymi natodami. Pomagamy sobie wza­
jemnie w realizacji naszych planów budo­
wy podstaw socjalizmu. Czechosłowaccy 
robotnicy, technicy i inżynierowie pracują 
przy budowle naszych wielkich obiektów, 
jak: Tarchomińskie Zakłady Farmaceu­
tyczne, potężny kombinat w Dworach, kok­
sownia w Zdzieszowicach i szereg wielkich 
elektrowni. Czechosłowackie „Zetory" pra­
cują na naszych polach. Polski węgiel spa­
la się w kotłach czeskich parowozów, pol~ 

ski cynk przerabiają czescy robotnicy. Czesi 
korzystają z naszego portu szczecińskiego. 
Więź między obu narodami pogłębia jeszcze 
wspótpra~a i wymiana doświadczeń nie tyl­
ko na polu gospodarczym, ale i w dziedzi-

PRZYJĘCIE U PREMIERA 
A. ZAPOTOCKY'EGO 

Premier rządu czechosło­
wackiego A. Zapqtocky 
przyjął zagraniczne delegacje 
rządowe, które prz_ybyły do 
Pragi na uroczystości 7 rocz­
nicy wyzwolenia Czechosłowa­
cji przez Armię Radziecką. Na 
przyjęciu obecni byli członko­
wie delegacji radzieckiej, pol­
skiej, rumuńskiej, bułgarskiej 
węgierskiej, albańskiej, Kore-

W dniu 7 maja przewodni­
czący delegacji koreańsko­
chińskiej, generał Nam Ir, zło­
żył na posiedzeniu z 7 maja br. 
oświadczenie, w którym 

d~! ~o jak najszybs~ego osiąg- I 
męc1a porozum1~ma w spu- . 
wie rozejmu w Korei i dlatego 
okazuje tyle cierpliwości w ro­
kowaniach z delegacją amery­
kańską. Dla pomyślnego za­
kończenia rokowań strona · a­
merykańska powinna zrezyg­
nować ze swych bezpodstaw­
nych żądań I wyrazić zgodę na 
słuszne propozycje delegacJi 
koreańsko-chińsklej. 

Marionetk'owe władze z Bonn 

organizują prowokacje 

stwierdził: na , linii demarkacyjnej z NRD 
Tegoroczne święto narodowe jest ob­

chodzone w warunkach wzmożonej walki o 
pokój, o wykonanie zadań czwartego roku 
planu pięcioletniego. Majowe dni 1952 roku 
to dla narodu czechosłowackiego dni walki 
o nowe .zwycięstwa w budowie podstaw u­
stroju socjalistycznego. 

nie kultury i sztuki. ' 
Od dnia 28 kwietnia nasze 

rokowania toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Mimo 
wysunięcia przez delejtację ko­
reańsko-chit1ską kompromiso­
wych propozycji w dniu 2 ma­
ja, delegacja amerykańska nie 

BERLIN (PAP). Jak wYnlka 
z doniesień Urzędu informacji 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, ostatnio na linii 
demarkacyjnej między NRD i 
Niemcami Zachodnimi doszło· 
do szeregu prowokacji, za któ­
re ponoszą odpowiedzialno~ć 
władze zachodnlo-niemleckie, 
znajdujące się pod protekcją 
okupantów amerykańskich. 

kilku bahd spekulantów, któ­
rzy wywozili nielegalnie z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i demokratycznego 
sektora Berlina żywność i to­
wary przemysłowe do Berlina 
zachodniego dla łatwych zys­
ków kosztem ludności pracu­
jącej. Równocześnie stwier- • 
dzono, że policja Berlina za­
chodniego udziela wszech­
stronnej pomocy tym speku­
lantom. 

Czechosłowacja stała się krajem poko­
jowego budownictwa. Nastąpił ogromny 
rozwój przemysłu ciężkiego. Produkcja prze­
mysłowa Czechosłowacji była w 1951 r . o 
dwie trzecie wyższa niż w roku 1937. Na. 
początku 1952 r. uruchomiono pierwszy 

W dniu święta narodowego Czechosłowa­
cji, w dniu, który otworzył nowy rozdział 
dziejów: Czechosłowacji, naród polski życzy 
bratniemu narodowi czechosłowackiemu 
dalszych sukcesów i zwycięstw w jego wi:ł­
ce, której każde zwycięstwo będzie i naszym 
zwycięstwem, zwycięstwem sil obozu poko­
ju i socjalizmu. 

Potworne zbrodnie 
I . 

kolo!' izatorów 

zrezygnowała ze swych nie- M~chał leontowicz 
uaasha~~y{;h ' .J....; jęQ.nostJon- ,· o.Jzn:::c.czo"y 
nyc ządan i wskutek tego nie il .:; 11 
o.slągniętp dotychczall ,żadneg9 Zł 
porozumienia. o6rady ·· I>rzy '",.. olym Medalem 
drzwiach zamkniętych były 

Spraw.ców krwawej masakry nie minie surowa kora 
angielskich 

na Malajach wykorzystywane przez stronę im. Popowa 
amerykańską w celu ukryda 
przed światową opinią pu­
bliczną prawdy o przebiegu 

I tak np., dnia 14 kwietnia w 
rejonie miejscowości Posseck 
w Saksonii, nasłani z Niemiec 

D.emonstracje 1-majowe w Tokio 
nienawiści ludu do rządu Y oshidy -wyrazem 

LONDYN (PAP). - Jak już 
podawaliśmy, dziennik „Daily 
Worker" zamieścił 28 kwietnia 
zdjęcie żołnierza brytyjskiego 
trzymającego w _ rękach od- I 
ciętą głowę patrioty malaj­
skiego. Władze angielskie sta­
rały się wszystkim! sposobami 
zaprzeczyć autentyczności te­
go zdjęcia. 

rokowań. 

· MOSKWA (PAP). - W sa- Zachodnich agenci starali się l 
li kolumnowej Domu Związ- I namówić ludn?ść do grupowe- ud Paryta nie b•dzie 
ków Zawodowych w Moskwie go przejścia lmll demarkacyj- tolerował 
odbyła się uroczysta akademia nej. Równocześnie w tymże 
Z Okaz ·1· Dn1·a Rad1"a. rejonie na z_achó.d od u_·mi de- R1'dgway'a we Franc1'1' 

Najlepne w· kraju J • markacyjnei poiawlł się ame-
Obszerny .. referat WJ'.głosll rykański pancerny samochód PARYZ (PAP). Federacja 

MOSKWA (PAP). Jak dono­
si z Tokio Agencja TASS, 6 
maja w parlamencie japoń­
skim zwrócono się do rządu z 
Interpelacjami w sprawie wy­
darzeń pierwszomajowych w 
Tokio. 

Przedstawiciel k9munist6w 
Kadzahaja podkreślił, że poli­
cja zaczęła strzelać na sygnał 
dany przez żandarma amery­
kańskiego. Policja japońska -
stwierdził mówca - jest obec­
nie w służbie u cudzoziemców 
I przeznaczona jest do masa­
krowania obywateli japoA­
skich. 
Cała odpowiedzialność za 

wYdarzenia obciąża rząd Yo­
shldy I władze policyjne. żą­
damy pełnego odszkodowania 
dla ofiar. zwolnienia i surowe­
go ukarania szefa policji tokij­
skiej I wszystkich policjantów, 
którzy brali udział w m9.•a­
krze oraz natychmiastowej dy­
misji gabtnetu Yoshidy. 

Kadzahaja podkreśllł, te 
masy ludowe, w obliczu bez­
prawnych, zorganizowanych 
bestialstw ze strony kilku ty-

sięcy policjantów, skorzystały 
z prawa samoobrony i stawiły 
zdecydowany opór, dając wy­
raz oburzeniu, jakie ogarn'1łO 
naród. Jest to sygnał do wal­
ki o wyzwolenie spod jarzma 
imperialistów. 

Komunista Kaneiwa, prze­
mawiając w Izbie Radców, o­
świadczył, że wydarzeni'a 
pierwszomajowe są wynikiem 
nienawiści ludu do rządu Yo­
shldy, który zaµ 'edał Stanom 
Zjednoczonvm niepodległość 
Ja pon il. Bezpośredniej ich 
przyczyny należy szukać w 
gniewie robotników, którym 
zabroniono skorzystania z pła­
cił na~odowego. 
Odpowiadaiąc na interpela­

cje przedstawiciele rządu Josi­
take I Kimura oświadczyli, że 
rząd nigdy nie zniesie zakazu 
korzystania z placu przed pa­
łacem cesarskim dla urządza­
nia manifestacji pierwszoma­
jowych i że siły policyjne zo­
staną zwiększone. 

• • • 
Specjalna komisja parla­

mentarna rozpocznie 12 maja 

Obrazek z dzisiejszych Włoch 
Arcybiskup Neapolu Ascale- tego symbolu amerykańskie­
si błogosławi butelki z Coca- gó „stylu życia" we Włoszech. 

Cola - · pierwszą produkcję 

załogi młodzieżowe na akademn przewodmczący zwiadowczy i samochód z ra- Sekwany Komunistycznej Par­
Wszechzwiązkowego Komitetu dlostacją polową, w których tii Francji ogłosiła apel, wzy: 

otrzymały proporce Radioinformacji Aleksiej znajdowali się żołnierze ame- wający wszystkich patriotow 

śledztwo w sprawie wydarzeń 
pierwszomajowych. Na posie­
dzeniu gabinetu postanowiono 
zmienić ustawę o policji w t•elu Puzin. Podkreślił on, że odkry-· rykańscy. do akcji protestacyjnej prze-

Za rządu cje radia przez Popowa stano- ciwko zapowiedzianemu pr~y-
26 kwietnia w okolicy miej- bvciu do Paryża Ridgway•a. 

Gł z1.Jp wl wielki wkład nauki rosyj- •cowo•c1· Ghompertsh T J równego l"I 0 
• aus w u- „Generał Ridgway zapo-

skiej do skarbnicy kultury ryngii również przy poparciu wiedział oficjalnie _ głosi a-
WARSZA W A (PAP). _ za światowej. zachodnio-niemieckit?j policji pel _że przybędzie do Pary-

wybitne osiągnięcia w produk- Na akademii odczytano u- pogranicznej podjęto próbę za 25 maja br„ aby zalnstalo­
cji i działalność społeczną w chwałę prezydium Akademii zorganizowania przejścia gru- wać się w Louveciennes w cha­
roku 1951 najlepsze, przodują- Nauk ZSRR o przyznaniu PY ludzi przez linię demarka- rakterze dowódcy naczelneg:> 
ce młodzieżowe załogi robot- Złotego Medalu im. Popowa ~j~ą d n_ahterytorium Niemiec agresywnych sil koalicji allan-
nicze w każdym wojewódz- za rok 1952 prof. Michałowi ac 0 me · tyckiej. 
twie otrzymały. ostatnio pro- Leontowiczowi za wybitne o- Agencja AON podała rów- Ridgway, który jest wysłan-

wzmocnienia kadr policyjnych. Jednakże w dniu 7 maja mi­
Dz!ennik „Mainici" donosi, że nister kolonii Lyttelton odpo­
dyrekcja policji w Tokio za- wiadając na interpelacje w !z­
mierza wydać około miliarda bie Gmin, zmuszony był przy­
jen na wzmocnienie uzbroje· znać, że zdjęcie żołnierza an­
nia policji. Według dzienni- gielskiego, trzymającego w rt:­
ka 0 Jomiuri", rząd ma za- kach odciętą glowę patrioty 
miar złożyć w parlamencie malajskiego - jest auten­
projekt ustawy o kontroli nad tyczne. Lyttelton wyraził ubo­
demonstracjam1. W myśl tej lewanie, że zrobiono tą zdję­
ustawy władze miee będą pra-1 cie, mimo że na Malajach o­
wo zakazu wszelkich demon- bowiązuje zakaz fotografo-
stracji. wania. 

porce przechodnie, ufundowa- siągnlęcia w dziedzinie radio- nleż wiadomość Urzędu Infor- , nik;em amerykańskich kapita­
ne przez Zarząd Główny ZMP. techniki. macji NRD o zdemaskowaniu listów i podżegaczy wojen-

1 ... „„„„„„„~----------------------------------------~·------------------------------............ ._ .... „ ........ „„„„„ .... „„„„„„~ nych, przybywa do Francii, a-
--... by przyśpieszyć w Europie 

w. d d 
przygotowania do agresji prze-. t ' e ciwko ZSRR i krajom demo· 

lf ·ar.z~nta lft:j,., nt~ ~~:~1;1~~~e~k~b~=~f~~= 
~ U Wir botnlczemu i obrońcom pokoju 

we Francji. . 

Hitlerowscy opryszkowie lubowali 
się w pisaniu książek. Jeden z nich, 
feldmarszałek Kei tel, w książce „Po­
konana Polska" taką to wypisał sen­
tencję: „Goethe powiedział, że hi­
storit: zmienił huk armat pod Val­
my. Wielki poeta omylił się. Historię 
zmienił huk armat niemieckich we 
wrześniu 1939 roku". 

W parę lat później feldmarszałek­
filozof podpisywał akt bezwzględnej 
kapitulacji, a w 1946 roku zawisł na 
norymberskiej szubienicy. Miał rację 
Goethe - huk armat wielkiej rewo­
lucji francuskiej zmieniał historię. 
Zmieniły ją zasadniczo w 1917 roku 
salwy z „Aurory". Zmieniły ją rów­
nież strzały radzieckiej artylerii, do­
bijające hitlerowskiego zwierza w 
jego legowisku. 

Keitel zawisł na norymbersktej 
szubienicy, ele znaleźli się tacy, któ­
rzy podejmując jego słowa twierdzą, 
że „historię zmieni huk armat ame­
rykańskich". Pragną wszelkimi spo­
sobami I za wszelką cenę wstrzy­
mać pochód ludzkości. I w tym celu 
powracają do wskrzesz;inia pewnej 
figury geometrycznej, owego słynne­
go trójkąta faszystowskiej agresji -
trójkąta Berlin - Tokio - Rzym. 

WYSCIG Z CZASEM 

Podstawą trójkąta mają być Niem­
cy Zachodnie, które imperialiści 
przPk~ztałcają w bazę agresji nr 1 
$pieszą się. Pilno Im u.irzeć hitle· 
row~ki Wehrmacht. Naglą do podpi· 
sania z Adenauerem tzw. układu 
osiólnPgo. pod k•lirPl'O szyldem kry­
je si~ utrwalPnie por17iRln Niem!<>c 
u :le1wl .i?C'Wanie wleloletniei, niE'· 
okTeślnnei w cza~ie nk11pacii NIP· 
miec Zachodnich. Jednvm słowem 
szvld o anonimowym brzmieniu, pod 
kt<'>rym kryje się m~ło anonimowa. 
a wiP.lce wojPnna treść. 
Amerykańskim imperialistom bar-

dzo śpieszno z podpisaniem „układu 
ogólnego", ponieważ chodzi im o to, 
by mógł on być jeszcze ratyfikowa­
ny pi:zez amerykański Kongres, któ­
ry pod koniec czerwca rozpocznie 
półrnczną przerwę w obradach ze 
względu na wybory prezydenckie w 
USA. I dlatego Waszyngton katego­
rycznie żąda zawarcia „układu 
ogólnego" najpóźniej do 20 maja br. 

Ale od żądań do Ich realizacji 
trudna droga. Naród niemiecki przej­
rzał szyld „układu ogólnego". I 
właśnie jego postawa niesłychanie 
utrudnia Adenauerowi manewrowa­
nie. Pod naciskiem mas pracujących 
wiele partii, nawet burżuazyjnych 
- z rozmaitych co prawda pobudek 
- bądź wręcz odmawia udzielenia 
Adenauerowi swego poparcia, bądź 
zgłasza bardzo poważne zastrzeżenia 
co do treści „układu ogólnego". Opo­
zyc.ia ta przenikn~ła nawet do partii 
koalicji rządowej. 

JAPOJlrSKI BOK TRÓJKĄTA 

.Jednym z boków wczoraj hitle­
rowskiego, a dziś amerykańskiego 
trójkąta - ma być Japonia, która 
w myśl planów Waszyngtonu ma o­
degrać rolę Niemiec Zachodnich ' na 
DalPkim Wschodzie. Już wszedł w 
życie traktat z Japonią l już Amery­
kanie zerwali bezprawnie Radę So­
juszniczą. powołaną w chwili za· 
kończenia działań wojennych W 
myśl oficjalnych zało?.eń „traktatu"' 
r.akoiiczo:\a zo•tala okupacja Japo­
nii . W rzeczvwi~tości - jak stwier· 
dza rran~uska of!cialna agencia pra · 
<owa AFP - „wszystko pozosta.1• 
oo ~taremu. ponieV1aż okupacia bę 
izle trwać. chot pod inną nnzwą". 

Jaoonla stanowi poważną pozycJ< 
w amerykańskich planach wo.ien­
rwch na Dalekim . Wschodzie. Z o­
<tatnich wvpowiedzi zupelnie nie 
dwuznac~nie wynika, że nie rezy-

gnują oni z pielęgnowanej przez się 
myśli rozszerzenia wojny 'na Dale­
kim Wschodzie. Kimbail, amerykań­
ski minister marynarki, domaga się 
udzielenia jak najdalej idącej pomo­
cy Czang Kai-szekowi, aby „umo­
żliwić mu oodiecie walki". W po­
dobnym tonie przemówił John Fo­
ster Dulles, autor „traktatu poko­
jowego". Wezwał on ponadto do u­
rlzlelenia francuskim imperialistom 
jeszcze większej pomocy w ich wal­
ce orzeciwko ludowi vietnamskiemu. 
Dulles nie owija sprawy w bawełm;. 
Rabie prosto z mostu. „Inp.ochiny 
posiadają kluczowe znaczenie dla 
Zachodu" (dla USA- przyp. red.) -
oświadczył on. Rzecz jasna, że na­
ród chiński nie może obojętnie przy­
glądać się realizowaniu planów wy­
mierzonych przeclwko niemu. W 
imieniu narodu chińskiego mini<ter 
spraw zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Czou En-lai, 
oświadczył, że .. narody Dalekiego 
Wscho<lu i Azji nie mogą, rzecz o­
czywista, pozost11ć obojętne wobec 
groźby nowej wojny wskutek pro­
wokacji rzadu US.A", 

JEZUICI W AKCJI 

A teraz trzeci bok trójkąta. Rzym 
Włochy. Podobnie jak W: Niemczech 
7.~~hodnich i tu ch:-idecja gra pieny-
3ZP skrzypce i podięła się zaoama 
prtekształc•rnia kraju w jedną z 
amervkańskich b~z oraz zadania re­
h~bllltacjl faszyzmu. ,.Ruch taszy­
stowski miał walory konstrukt.vw· 
ne" - głosi w swych przemówlP­
niach oremler dP Gasperi. Pomocnq 
dłoń podał chadekom Watykan. Or­
gan Jezuitów .,Civita Cattolica" jesl 
itrtnym z najgorętszych propaga to­
rów idei sojuszu charteckl'-faszy­
sto\' skiego. „Porzućmy waśnie" 
wzywai~ .Je7uici. „Puśćmy w niepa­
mięć pożałowania gvdną dyskryml-

„ 
' 

nację (faszystów - przyp red.) 
i nie przemyślane zarządzenia. Puść­
my w niepamięć dla dobra ojczyzny 
zagrożonej przez wzrost sil czerwo­
nych" - zachłystują się włoscy Je­
zuici. 

Zbliża się okres wyborów samo­
rządowych w południowych Wło­
szech. Episkopat włoski uderza w 
stare klawisze, ale uderza mocniej 
niż kiedykolwiek, grożąc wierzącym 
„grzechem śmiertelnym" I „piekiel­
nymi mękami", gdyby głosowali na 
komunistów lub chociażby wstrzy­
mali się od głosu. 

Tak wygląda dziś sytuacja w 
trzech krajach, które chciały hu­
kiem swych armat zmieniać bieg 
historii. Dziś kraje te podporządko­
wane amerykańskiemu imperializ­
mowi ponownie przekształcane są 

w zbrojownie, w dostawców mięsa 
armatniego. Zresztą nie tylko one. 
Los ten nie omija Francji czy An­
glii. Rzućmy okiem na jeden z o­
statnich numerów dziennika angiel­
skiego „Daily Mail". Czytamy gorz­
kie słowa wymówki pod adresem 
Waszyngtonu: „ ... Imperium brytyj­
skie nie jest identyczne z którąś tam 
republiką Ameryki $rodkowej. Im­
peri~m nie jest Nikaraguą„." 

Te gorzkie a zarazem pelne pogar­
dy do mniejszych narodów słowa 
jakże dobitnie świadczą o nastro­
jach panujących wśród atlantyckich 
zbirów. Do złudzenia przypomini1ią 
one stosunki, które kiedyś łączvłv 
niejakiego Hitlera z niejakim Anto­
nescu, Hachą. Horthym, Lavalem, 
Quislingiem i innymi. 

Przydałaby się Ich następcom 
chwileczka zastanowienia nad lo· 
sem poprzedników. Dzień 9 maja 
dzień zwycięstwa jest doskonałą ku 
temu sposobnością. 

,,_B. 

Niechaj komuniści wciągają 
do protestacyjnej akcji patrio­
tycznej swych braci socjali­
stów, obrońców pokoju, 
wszystkich patriotów! 

Lud Paryża nie będzie tol'!­
rował obecności zbrodnlar;:a 
wojennego w swej stolicy". 

• 1:-0NDYN. - Robotnicy 
f~bryk1 zegarów należącej do 
firmy „$mith Clock and In'­
strument" w Londynie prze­
prowadzili strajk na znak pro­
testu przeciwko zwolnieniu z 
pri1cy 200 osób. . 

• . TIRANA - Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
Al~ańskiej Republiki Ludo­
wei w nocie werbalnej skie­
rowanej do poselstwa włoskie­
go . W Tiranie kategorycznie 
zaprotestowało przeciwko no­
wym pięciu wypadkom po­
gwałcenia przez samoloty wło­
skie .. granic . powietrznych Al­
bann. 

• NOWY JORK. - W No­
w:l'.m Jorku władze amerykań­
skie zmobilizowały studentów 
ar~bskich z Palestyny do ar­
mil amerykanslde.i w celu wy-

. słAnia ich do Korei. 
. • WIEDEŃ. \ - W Linzu 

liczna grupa żołnierzy amery­
kańskich wtargnęła do jedne­
go. z klubów robotniczych, w 
ktorym odbywało się zebranie 
czło;ików demokratycznej or­
ganizacji młodzieżowej „Kin· 
derland'', N!lpastnicy zmasa­
krowali w bestialski sposób 
kilku ro',otników zdemolo· 
wali lokal. 

, 

-. 
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GtOS ROBOTNICZY STR. I 

W -rocznicę wielkiego zwycięstwa 
Siedem lat dzieli nas od 

chwili, gdy bohaterska Ar­
mia Radziecka kierowana ge­
niuszem Wielkiego Stalina, 
roz&romiła hitlerowską machi­
nę wojenną, a nad zdobytym 
Berlinem iałopotał czerwony 
sztandar zwycięstwa. 
Pzleń 9 maja 1945 roku prze­

szedł do historii ludzkości ja­
ko świadectwo niezwyciQŻO -
nej potęgi Związku Radziec­
kiego i jego wspaniałej Ar­
mil, jako dzień święta i rado­
ści narodów, dla których wio­
sna kalendarzowa 1945 roku, 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
żołnierzv radzieckich, zbiegła 
się z wiosną wyzwo_lenia spod 
but a faszystowskiego najeźdź­
cy. 
Ogromną wdzięczbośclą I mi­

łością darzą miliony prostych 
ludzi Kraj Socjalizmu I wodza 
mas pracujących świata 

·aenern!lsslmn~a Stalina. wie­
dzą bowiem dobrze, że gdyby 
nie Związek Radziecki, cze­
kałaby ich nieuchronna 
~mlerć lub dozgonna niewola. 

Związek Radziecki, cały ciężar 
wojny spadł na barki radziec­
kich narodów. 

liczyli się jednak w swych ra­
chubach. Ich zbrodnicze plany 
zo;tały zdema•knwane I uni­
cestwione. Wbrew oczekiwa -
n!om tych n~nów . mimo że 
Związek Radziecki walczył z 
machiną hitlerowską sam na 
sa!Jl, zwycięstwo i decyduią­
cy wkład w to zwycięstwo nad 
wrogiem ludzkości stało się 
udziałem i zasługą Związku 
Radzieckiego, 

czowych stosunków z nami, 
ten zawsze znajdzie u nas po­
parcie. Ci zaś, ktMzy spróbują 
napaść na nasz kraj - spotka­
ją się z druzgoc<wą odpraw11, 
aby na przy9złość odechcialo 
im się wtykać swój świński 
ryj do naszego radzieckiego o­
grodu". 

Wobec usilnego montowania 
przez wrogów pokoju bloków 
wojennych, wobec zbrodni, po­
pełnianych przez nich na na­
rodzie koreańskim, wobet' dą­
żenia podżegaczy. do prze­
ksztalceniR Niemiec Zachod­
nich oraz Japonii w bazę wy-

N. Asie ie w 

padow~ przeciw Związkowi 

Radzieckiemu i państwom de­
mokra'Cji ludowej, wobec te­
go, że nie chcą i;aprzestać 

zbrodnkzych poczynań, dzień· 

9 maja ostrzega podżegaczy 

wojennych, źe gdyby zachcia­
ło się im jednak naruszyć 

światowy pokój, wyciągnąć 

swą zakrwawioną łapę po na~ 
szą niepodległość i niepodleg­
łość bratnich nam narodów, to 
nowych pretendentów d~ pa­
nowania nad światem czeka 
niesławny los Hitlera. 

kpt. L. LEW ANOOWSKI 

Pochód zwycięstwa 
dla katów 
gestapowskich?" 

Berlin, maj 1945 r. Radtieckie czolgi przed Reichstagiem Z nadzieją I ufnością patrzą 
dziś miliony prostych ludzi 
świata na Związek Radziecki, 
rozumiejąt' dobrze, że pod je­
go sztandarem obóz pokoju 
przekreśli podle plany wojen­
ne an·g10-amerykańskich mor­
derców. 

W ciągu trzech lat przeciw 
Związkowi Radzieckiemu wal­
czyło 16 - 26 razy więcej sił 
hitlerowskich aniżeli przeciw­
ko Anglii i Stanom Zjedna -
czonym łącznie. Z dglmmentów 
niemiet'kich wynika jednocze­
śnie, że do dma 1 listopada 
1944 roku Niemcy ponieśli 86 
procent wszystkich swych 
strat na froncie wschodnim, a 
tylko 14 procent podczas dzia­
łań woJennych w pozostałych 
krajach. Armia Radziecka wal­
czyła sam na sam przeciwko 
silom zbrojnym Niemiec hit­
lerowskich. gdy zn a jdow11ły s i ę 
one u szrz.vtu swej pot~Oti, 
wojska aliantów natomiast, 
które przystąpiły do wojny w 
Europie w czerwcu 1944 roku 
I to tylko wobec f'1ktu pne­
suwanla się frontll wschod"lie­
go na zachńd - miały fakty­
cznie do czynienia '- niedobit­
kami armii hitlerowskiej. 
Warto tu przypomnieć kryty­
czny moment na froncie za­
chodnim w końru 11rudnia 1944 
roku (moment ten wstvdliwie 
przemilczają „stratedzy" a­
merykańscy). kiedv hitlerow -
cy wielokrotnie bici przez Ar­
mie F!'lrlZl<?t'k~ zmt1•llf w Ar­
denarh wojska anglo-ame­
rykAń•kle do paniczne! uciecz­
ki. Pomoe Armil RRdrlerklej, 
która rozoorzeła- wlE>lką of<>n· 
~vwe zimowa tyd7.leń wcz--śn·ej 
nit. bvl<> nhnowAna. Ut'Atnw<1-
ła niefortutmych „sojuszni­
ków" nr7°rl nogrnmPm. 

Naród radxiel'kl zwyciężył 
dlatego, że ppowadził wyzwo -
leńczą , sprawiedliwą wojnę, 
dlatego, że organizatorem jei;?o 
walki i zwycięstw była zahar­
towana w bojach partia Le­
nina - Stalina. Zwycięstwo 
narodu radzieckiego to wynik 
genialnego kierownid.wa · woj­
skowego i politycznego Józe­
fa Stalina. St"l'n, bezpośredni 
organiz~tor zvzycięstw. uzbroił 
Armie RArl•ff>rk• w or„• ono­
du;ącej r-adziecklej nauki wo­
j ·nnej. n?tt~7vl ja sztuki zwy­
ciężania . Stalinow<ltR nauk9 I 
sztuka woienna. ktńrej niedo­
ściimion:y kun"'t zo·t~l dowie­
dziony w lat•rh wojny, le.l(lv 
U pod,t•w wl·lld 0 h zwvrię~1w 
Z!';RR. 7.•0°7.P'' R.0 •hiP"kl t'I"O- . 
mi:=ie h-łt1 ...... "9''<"1•"" 1'1f"'"l"'\CV wv­
szedl z wojnv jeszrzt> poteż­
nfPi~7.v . """nrp.;nł.o f'.::!ł"lh} n:qto­
miait obflz lm11°rlpJl.+vr~nv o­
bM wojny. Pnw•tołv nońs•wa 
ludowo demokratvczne, 
wzmó'1ł się Tuch naror!owo -
wv„woleń!'7.V w knlonlach I 
krajach zlłl<>t.•ivch Rnzrromle­
nle imne-ri• lt•tyczne1 .fannr>il 
st'lło się tl"dst<>w• zwyclę<tw:> 
47'i - milionowego narodu 
chińRklego. 

Kledy wydaje 
wódz naczelny 
za rozkazem 
rozkai -
tężeje wola 
armil dzielnej, 
serca opuszcza 

Za tych zgładzonych 
strzalem w tył głowy, 
za obląkaoycb 
wskutek nieszczęś6, 

Nafl życiorysem tow. Bieruta 
troska; · 

Kl edy co wlec:tór 
Moskwa strojna 
~er pentynami 
barwnych rac; 
kiedy partyjnym 
I bespartyjnym 

I zą otrutych, 
za tych, co slow& 
w krzyku ostatnim 
rzucali w przestr~eń, 

. za ból milczący 
Tow Naumiuk podniósł 

głowę znad gazety l ~wie~ 
dział: „ Wstyd mi teraz. ze u 
ległem chęci przerwania n~u­
kl Będę się uczył rlo k<.ńca 
wytrwale. tak jak nakazuje 
towarzvsz Binut. aby w przy­
szłości móc dać z siebie wię­
cej dla Pol.ki Ludowej" 

Co pobudziło przodującego 
obecnie w pracy zaworlowej 
i nauce brv·~adzi~tP, do takich 
refleksji? S\l:·:.wtia to wnik­
liwa lekturg żyttnrYsn towa­
r7.ysza Bi,..ri:ta, odbvwana w 
r;imach ~zkolenia partv.inego . 
!przez rohGtników i;e stor7ni 
PRCiP. Towar?Vsze z Wv-
br?.eża po pn<><tufliowan.i u 
pierw<zei C7ęści żvciorvsu 
mówili o koniecnwści stałej 
nauki. o tvm 7,e tr7eba w1.ml1c 
pracę nad sobą", ie obowiąz­
kiem kMtlPt<O c:zJonka nartii 
jest pnl(lęb i:i.nie nieu<tanne 
IW"j wiedw pol'tyczn°i. 

, Żvciorvs towarzvs>a Bieruta 
słurli0wać herla t••siąr" c7.IM­
ków naszei nartii, młon~ież, 
aktvw snoler1ny. Z knrt 1..-j 
książki uczyć si<> hedą iak 
'~alcz.vć i uracow:>ć dlR snr~­
wy snciali1mu, iak wyrahiać 
w sohie Cl?<'hv nie11stras•onego 
n'wolut'jonł"ty, j:ik koch;ić 
oic1nnę, .iRk wcielać w żv•·ie 
nauki Marksa, Eng I a1 
Lenina, Stalina. 

W cia® wielu lat, Jet cirż­
kich zma11ań. ofiarn~i inten­
Evwnel pracy, towarzy~z 
Biemt nigrlv nie rozstawał 
się z książką. Studiował sv­
stematvcznie d1iele klAsvkń•v 
mark•i?mu, stale rozs7erzał 
I' noglebiał posladanR wiedzę. 
Zdobvwanie wiedzy bvło dlań 
wa~nvm n"rzędziPm w walre 
o dobro lur!u nrJ1cującego, oj­
c1vmy, lu•hkości . 
Swą wielka wiedzę. swą 

l(lPboką 1na.iomość rewohtcvi­
nei teorii towarzysz Riernt 
pr7ekuwal w C7.Yll af(ita1"ra, 
E"'llecznika. oświatowca. hlis­
kiel(o masom i związanego z 
masami. 

do wypaczenia linii partii. 
Również po wyzwoleniu par­
tia nasza i towarzysz Bierut 
l'JrC\wadzą n ieubtaganą walkę 
przeoiw socjaldemokratyzmo­
wi, nacjonalizmowi i opor­
tunizmowi, przeciw samou­
Sl'.'Oko;eniu i liberalizmo­
wi. Walka ta doprnwadziła w 
1948 roku do ro?bicia gomt1l­
kowszc7..vzny, które.i prawico­
we i nacionalistvczne oblit'ze 
ujawniło się wówczas w no­
\1·ej fazie rozwoju naszego 
kriiiu z całą jaskrawością. 
Pomając dokładnie życiory~ 

towarzysza Bieruta. rozumie­
my jeszcze lepie.i. że naszvm 
obowi? 7 kiem jest nieu~tRnna 
cn1.iność rewolucvina, że każ­
dy ciłrmek nartii musi w<ll­
C?.YĆ n ienrzeif'<lnanie z ws1el­
kimi przeimv•mi oportuni-
7mu l nacjonali?.mu. że ~z 
tej w<ilki partia nic mMe 
sne'nić roli 0Tgani7.J1.tora i 
k ierownika mas, nie mnże 
rr~w;idzić ich do budowY soc­
jali·mu. 

Stii<'łiuiąc życiorvs towarzv­
S7a BiPruta, będziemy ucz•·ll 
się miło.<c i dn partii. będ>.ie­
my uczyli się jak ofiarnie 
wvpelniać nbowia1ki na!ożo. 
ne przez partię, jak codzien­
ną pracą i walką umacn!Hc 
jej autorytet. skupiać wokół 
niej szerokie masy bezpartyj­
ne. catv naród. 

Umocnienie I poglębienie 
so.iuszu robotQiczo-chłopskie­
go, szeroki front narodowy 
walki o pokój i Plan 6-!elni 
- oto WAżne nroblPmv, do 
których będziemy niejedno­
krotnie Powracać omawla1ąc 
dzieje życia I walki towanv­
sza Bieruta. Jest On bowi~m 
niestrudzonym bojownikiem 
o sojusz robotniczo - chłopski, 
to pod J ei<o nrzt>wo<lem two­
rzył się wokół KRN szer'lkt 
front narodowy. to On i k1e­
r„wnictwo naszej partii da .ią 
dziś w"hzania lak mobilizo­
wać całv naród do socjali­
st~•cznego budownictwa. 
Życie towarzysza Bieruta 

łaczy się nierozerwalnie z !li­
storią rewoh.1cyjnych zmagań 
po!skiei klasy robotniczej. Jf!6t 
ono stonicne z walką, jaką 
polska klasa robotnicza, masy 
pracujące. naród polski, pro­
wadzą pod przewodem PZPR 
o socjalistyczną przyszłość 
naszej ojczyzny Toteż towa­
r:T..vsze studiując życiorys Bo. 

lesława Bieruta będą Jedno· 
częśnie pogłębiać sw11 wiedzę 
o nasz!?j partii, o naszym ou­
downictwte, na przykład1.1e 
życia towarzysza Bieruta bę· 
dą uczyć się miłości do oj­
czyzny, miłości" do socjalizmu 
oraz do kraju, który pierw­
S7.y zbudował socjalizm - do 
Związku Radzieckiego i jego 
kierowniczki - WKP(b). 

Patriotymi nierozdzielnie 
złączony z internacjonali­
zmem proletariackim. patria· 
tyzm, którego uczą nas Lenin 
i Stalin, iest busolą. którą to­
warzysz Bierut przez całe ży­
cie się kieruje. Gdy be<lzie­
tny czytali ode7.wy pisane Je­
go . ręką, artykuły. które wy­
szły spod Jego pióra, lfdY 
wgłębimy się w treść Jeao re­
feratów i pnemówień, nau­
czymy się jeszcze lepiej Wil\• 
zać miłość do ojczyzny z mi­
łością do Związku Radzli'c­
kiego, gwaranta naszej nie­
podległości, zrozumiemy, ?e 
miarą i probierz.em naszef;lo 
patriotyzmu jest nan stosU• 
nE'k do Wielkiego Kraju Rad, 
któremu zawdzięcUlmy nRllze 
sukcesy i zwycięstwa. 

• • • 
Studiujemy życiorys towa-

rzysza Bieruta w okresie gdy 
przed narodem naszym stoją 
wielkie i zaszczytnP. lecz tr11-
dne zadania tneciego roku 
Planu 6-leŁnlego - wymaga­
jĄ one od wsz.ystkich Pola­
kow, a przede wszystkim · ud 
c:ąonków partii zmob1Ji2.0wa­
nia w&zystkich swych sil I u­
mieJęlności dla zwycięskiego 
wykonam a planów produkcy J• 
nych.. 
Aby pokonać trudności, trze· 

ba wi·ele hartu, trzeba siły, 
entuzialUllu, trieba meustan­
nie podnosić swój poziom 1de­
ologiczny, trzeba wyrubić w 
sobie niezłomną wolę osiijg· 
nięcie wytkniętego celu bez 
względu na trud i ofiary. 

Życiorys przewodnicz.qcego 
naszej partii, Jego życie i 
walka uczyć nas będą jak ła­
mać trudności, jak uwiel'1· 
krotniać swe wysiłki, jak 
walczyć o rozkwit i siłę oj­
czyzny. jak pracować dla do­
bra naszego narodu - waż­
nego ogniwa obozu pokoju I 
s-ocjalizmu. Obozu skupionego 
wokół Związku Radzieckiego, 
wokół towarzysza Stalina. 

J. KUCZEWSKA 

Szczególną wdzięczność 1 m1-
ło~ć odczuwa do Związku Ra­
dzieckie110 naród polski, któ­
ry nigdy nie zapomni że z 
krwi żołnierza r:id1ieckiego, 
przelanej w5pólnie z krwią 
żołnierza pol~kiego, zrodziła 
się rzeczywiście zjednoczona, Próby fałszowania tych tak-

Zolnłerze 10.dzłeccv w Berlinie wiwatują no. cze~ć ~Wl/· 
cięstwa. (Zdjęcie z ma;a 1945 roku). 

niepodległa I wyzwolona z Ja­
rzma wyzyskiwaczy nasza Lu­
dowe Ojczyzna. Naród polski 
nigdy nie zapomni, że dzięki 
rządowi radzieckiemu I osobi­
stej pomocy tow. Józefa 
Stalina. powstały na brater -
skiej I gościnnej ziemi rad:tlec·" 
klej pierwsze oddziały ludo­
wego Wojska Polskjego. Dum­
ni jesteśmy, t.e obok bojowych 
sztandarów Armii Rad7ieckiej 
powiewały bojowe •7t~ndary I 
i II Armii Polskie;i. dumni je­
steśmy, ze Wojskó Polskie u 
boku Armil-Wyzwołktelki bra­
ło bezpośredni ud?.lał w gro­
mieniu dywizji hitlerowskich, 
że żołnlen polski ramię w 
ramię ze swym druhem bojo­
wym - żołnierzem radzie<'klm, 
w1liął udzh•ł. w dobiciu zwie­
rza faszystowskiego w Jego 
własnym legowisku - Berli­
nie. 

Wspominając rocznicę po­
gromu ciemnych sil światowe­
go obozu reakcji i wsteczni c­
'twa konierznością staje się 
przypomnieć źródło tego naj­
wspan!alszel"!o w dzieiach twy­
clęstwa, Jakle odniósł Zwią­
zek Racb:let'ki nad wrogimi si­
łami. Od C'liwili zbólecklego 
napHdtt ioorrl hitlerowskich na 

tów przez anglosasów mają 
jedynie na celu wprowadze­
nie w błąd opinii publkznej 
świata, mają na celu ukrycie 
całej brudnej roboty politycz­
nej, prowadzonej przeciw 
Związkowi Radzieckiemu zo 
ktllisami drugiei;io frontu, ma­
ją na celu z drugiej strony 
usprawiedliwić nbdolęstwo 
generałów anglo - amerykań -
skich, którzy nlezdoln1 byli 
do pr1eprowadzenla j1kiejkhl­
wiek akcji ofPn•Ywnej prze­
ciwko niedobitkom armil hlt­
lerowsklej . 

Stany Zjednoczone I Anglia 
weszły w skład koalicji anty­
fa~zystowskiP.i pod naciskiem 
mas łudowvch świata. Pań­
stwa te jednak nie dążyły do 
rozrrmlenift faszyzmu. Uwa­
żały za swój podstawowy cel 
w tej wojnie jak n~Jwlększe 
osla"lenfe Zwlazku Radziec­
kiego Zwlekanie z utworze­
niem U frontu, zamaskow:rna 
pomot' Niem~om hitlerowskim 
w postaci okrężnych dostaw 
sprzętu woirnnPP-O. metali ko­
lorowych I innych materi11łów 
wcrjennyrh, 7!lkulisowe rozmo­
wy w celu z~warda odrębne­
l!O pokoju, miały donrow<>dzić 
rlo re" liz„ ej! tv~h celów Prze-

Powstała pokó1 mlluiąra 
Niemiecka Republika Demo­
kratvcme. Wzrósł na sile re­
wolucyjnv ruch robotnicw w 
pRń~twRrh kapitplistvcznych i 
niesnotvkany w dziejach po­
t0•.ny ruch obrońr:ńw pokniu. 
Ohń~ W"l"o,!~J snr1•1iz'l'l1 i PO· 
koi11 stał się niezwyciężpną 
po~egą. 

Z wielkiej lekcji hl•torll , ja­
ka udzielił Związek RAdziecl<i 
Niemcom hitlerowskim, nie 
chcą n11dal \vyciagm•ć dla ~ie-. 
ble żadnvch wniosków anvlo­
amerykańscy lmt'erioliścl. M1-
rv1c o laurach bitvch f;l"?nera­
łńw hitlProwsklch I j•onńskirh, 
nie zrozumieli do dziś dnia je­
szcze. że każda agresia prze­
ciw obmowi pnkoiu, mtJ•i ~;~ 
sk-.ńczvć nieuchronną klęską 
agresorów. 

„Jesteś'Y!~' ·za pokoj~m 
mówi! Józef Stalin na XVU 
Zjeździe WKP!b) - I brnnimy 
sprawy pokoju Ale nie hoi'lly 
sie grliźb 1 gotowi je~teśmy 
odpowiedzieć ciosem na ;)los 
podżea:aczy wo.lennvch. Kto 
pragnie pokoju i dąży do rze-

do głębi duszy 
przenika blask; 
gdy w oknach mleszkad' 
po zasłonach 
przepływa śwlallo 
roztopione; 

Gdy triumfując 
nad bezprawiem, 
kraj swoich synów 
salutem sławi, 
wielosalwowy rrom 
bije w olszy -
sądzisz, 
że wszystko 
sniło cl się. 

Lecz snem nie były 
te stronice, 
cofnął się faszyzm. 
groźny zrazu, 
Jui dawno uciekł 
za granicę 
z luku kurskiego, 
z Krymu, Kaukazu. 

Nie sen ło, 
cala ziemia wrze, 
wszyscy czekają 
-nłni troski: 
.. Kiedy? 
Czyż wreszcie 
nadszedł dzień 
kary, 

rodzid Ich, 
za W)lpłakane 
matek Izy, 
za każdy wbity 
w poduszkę jęk -
kledyi nastąp{ 
zapłaty daleń'I"' 

Nastanie czas, 
radosne lata: 
popłyniesz każdym oceanem. 
I A tlantyckl 
z Lodnwatym 
połączy przyjaźli 

Indów zbratanych; 
Czy na Spokojnym 
czy na Indyjskim -
jui nie posłyszysz 
nigdzie wyzwiska. 
Gdziekolwiek i:yjes:s, 
klmkofwiek będzles:s, 
Jut się nad ło'!l\ 
niebo nie ugnie, 
I schron pod stalą 
.nie iajęczy, 
ni taden pocisk 
nie zadudnl. 

Niech postęp ludzki 
dźwiga nas; 
by wszystkim służyć m6al 
w potrzebie, 
by blask 
prz.vciągających gw~a1d 
potężniał, 
a nie gasi na niebie. 

• tlum . .Tan Galk(ltDskl 
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o 
Karygodny brak troski 

mieszkanki Domu Młodego Robotnika 
Wiele problemów nurtuje 

młodzież, zamieszkującą Domy 
Młodego Robotnika na terenie 
Łodzi. W11tpliwości i pytania, 
które często nasuwają się mło­
dym robotnikom, w związku 
z warunkami ich życia w in­
ternacie i w fabryce, w wielu 
wypadkach nie są wyjaśniane 
ani przez organizacje partyj­
ne, ani przez ZMP, ani też 
przez kierownictwo DMR. Na­
tomiast wróg, korzystając z 
braku pracy wyjaśniającej 
wśród młodych ludzi, często z 
powodzeniem szerzy wśród 
nieb swe „teorie", zaszczepia­
jąc nieufność w stosunku do 
władzy ludowej, partii I ZMP. 

Podczas kampanii konsty- może pracować samodzielnie 
tucyjnej odwiedziłem jeden z przy krośnie czy maszynie 
łódzkich Domów Młodego Ro- przędzalniczej . dyrekcja za­
botnika, zamieszkały przez kładów postanowiła zatrud­
dziewczęta pracujące w ZPB nić je w chardkterze poma­
im. 1 Maja. Po wysłuchaniu gaczek. „Czy po to uczyłyśmy 
referatu na temat projektu się w SPP - pytają • lewczę­
Konstytucji Po1skiej Rzec7ypo- · te - aby obecnie pracować Ja­
spolitej Ludowej, mieszkanki ko niewykwalifikowane ro­
DMR zadały mi szereg pytań. botnice? Chcemy przodować 

Jedno z tych pytań bnmla- w produkcji. tworzyć trójki 
Io: „Dlaczego istnieje taka ser- tkackie i p11ędzalni~ze. ale 
deczna przyj~żń międiy PolPką dyrekcji naszych zakładów wi­
a Niemiecką Republiką De- docznle zupełnie to nie inte• 
mokrat.vczną?" Jak z tego wy- resuje". 

„Nie powinniśmy zapoml­
r.'lć - uc1y nas towarzysz 
Bierut - te człowiek u:iy 
siń nie tv1i.,.. z k•i•żki. ale 1 
z życie. w obcowaniu z masa­
mi oracufacymi I g~omad•o­
nvm przez nie dnświAdcze­
nil'm, że dział::icz rewolucio­
ni•h1 tvlko w6wcza!ł słusznie 
poslugule sie teori" marksi-
2mu- leninizmu. gdv umie 
vr••r!nbywać z niej je; żywą•·---------------------------..,.-

nika młodzież ta żywo intere- Mieszkanki Domu Młodego 
suje się zagadnieniami pall- Robotnika stanowią poważną, 
tyki międzynarodowej I prag- nie wykorzystaną rezerwę pro­
nie wyjaśnienia niezrozumia- dukcyjną na terenie Zakładów 
łych dla niej problemów. Jed- im. I Maja. Stan ten je~t tym 
mik. aby otrzymać o'dpowiedż bardziej szkndJiwy, że jedno­
w interesującej Je sprawie, c·ześnie w zaktedat'h tych od­
dziewczęta musiały skorzystać czuwa się dotkliwie brak do· 
z .1ojej przypadkowej obecno- statecznej !!ości rąk do pra-
5ci na terenie internatu. W cy. Na skutek bezduszności ze 

Istotę, to znarzy pu !sującą w 
nłPI treść snołec·mą". 

Nie ma w Je1?o życiu ani 
jednego okresu. w którym o­
c!l'rwa!by się od rewolucyjnej 
v;alki, prow11dwnei przez 
proletariat. Jest zawsze w 
sereu rewo1ucyjnvcli wy~tą­
pleń. nraeuie w Fla"łach De­
leqatów Rnbotnic7vch. w o­
kre<ie 1>1iedzywojennym or­
gmlzuje ~trajki i demonstra. 
<''" r t''-"tnlków Zal!'ębia . I:.'>· 
d7\ l Warszawy, a w naicięż­
S7.Ym okresie terroru okup11-
cyjnego kleru.ie z ramienia 
partii pracami związanvmi z 
powołaniE>m do ż:vcia Krajo­
wej R~r1v Narndnwej I zost11-
je wybrany na Jej przew'ld­
nic7.ącego. 
Wierność naukom Lenlnn­

Sto lina, P.lębokie umiłowanie 
klasy robotniczej i narodu 
polskiego, umiłowanie spraw.v 
rewnlucii sprawia. że towa­
r7y~z Birrut jest nieprzejed­
nany wobec wrogów ojczyz­
ny i rewolucji, że zwalcza na­
miętn •e wszell,ie oróby pne­
n ikanla zdradzieckiej Ideolo­
gii bur='uazyjne.i i drobno. 
mieszczańskie.i w szeregi kla­
sy robotniczej oraz wszelkie­
próby zeochnięcia jej ze 
slm·mcj rewolucyjnej drogi. 

Gdy w latach międzywo­
jennych prnwicowi przywód· 
cy PPS usiłowali w intered1e 
burżua>.ii odciągnąć proleta­
riat od walki o chleb I pra­
cę, o władzę dla ludu - to­
warzvsz Bierut nieubłaganie 
demaśkował ich :idradzleck;e 
oblicze. 

Gdy w okre~te okupa~.tf 
prawicowa nac111n11 I fst vc7.na 
grupa G<1mutkl · u<iłnwHla zre 
zvr.nowa<' z klernwniczei rnh 
kla~y robot.nłcze.l we front"ie 
narÓdowvm I podpnrn1rlknw.:it' 
etę Interesom burżua1.jl 
mark~f;tow~kl trzon k iernw­
nictwa partyjnego, :r; towa· 
rzyszem Bierutem na czele. 
zdema•kowal te niebezpiecz­
ne tendencje i Die dopuścił 

"' 

Wieczorem, w dzień powro­
tu grupy Czupikowa z rejonu 
Starogrodu, dowódca pułku 
zebrał nas, aby podzielić się 
swymi wrażeniami. , Lotnicy 
byli ożywieni, radośni. Wal­
C7yll doskonale I liczba strą­
conych samolotów nieprzyja­
cielskich powiększyła się na 
rschunku każdego z nich. 
Siedzieliśmy długo tego wie­

czoru, opowiadając co się 
wydarzyło w ciągu ubieełel(·J 
tygodnia. Gdy rozchodziliśmy 
się „do domu", powiedziałem 
do Kuman!czklna: 

- Ze wszy~tklego wvnika, 
:i'.e nie dziś, to jutro - "bój 
tv będzie ostatni..." , 

- Tak, przyjaci~Ju, wszyst­
ko do tego zmierza. Zbliża się 
dzień zwycięstwa. 

Tak. Wielka Wojna 
wa z hitlerowskim 
tern zbliżała się do 
<kiego końca. 

Narodo­
okupan­
zwycię-

.. . Odbywała się koncentra­
cja , wojsk do ostatecznego 
szturmu na Berlin Niepostrze­
ienie dla nas przyf;lotowvwolo 
się decydujące natarcie Armil 
Radzieckiej na stolicę hitle­
rowskich Niemiec. 

Od Odry · aż po Berlin ciąg­
nęły się niepriyjacielskie li­
nie obronne. Faszvści wyko­
rxystywRll do obron:v każdą 
n:iturlllną granicę, każde osie· 
r1le lu1l7kie. Na prwdpo\Al'h 
B<>rlina stwonono trzy linie 
,hrnnne s~mo mh•~to zo~tało 
ro1hlte na rlt.iPlnl~e ohrnnv -
wróg liczył na długotrw.:iły 
1pór'. 

Nas:r pułk. tak samo 1Rk 
rlzleslątkf lnnyt'h pułkńw lot­
niczvch. znalrlnwal sle w peł­
rwm pogotowiu bojowym. 
N"tarełe woi~k rad>'eckfrh 

n~ Berlin ro?.poczęlo się tRk 
•emo niespf.ldziewenie. iak za­
leclwle trr.y m!esiąt'e temu za­
czął się wyłom na linii Wisły. 

„ 
Do · ostatecznego szturmu 
16 kwietnia zbudził nas o- dumy z naszej Ojczyzny, na- parni, po czterdzieści do pię~- DMR brak jest jakiejkolwiek strony dyrekcji 1 rady zakła­

szego narodu: z t;vch, którzy dziesięciu samolotów. Czekali- oracy. polityczno - wyjaśnia- dowej oraz braku zaintereso-Iwan Kożedub 
gluszający huk. Nasze nocne 1 b d 1. 1 . jącej, nie ma szkolenia ideo- wania warun«amł pracy 
b I ł • l I trzykrotny Bohater Zwl•zku n'I zap eczu u owa 1 czo g1, śmy na nie na przedpolach te- lo<rlczn " N•kt i . ombowce P ynę Y .a am. , „. e„o. I n e rozmawia dziewcząt ze strony organiza-Radzleck1ego moździerze I działa - dumy z go _ _.c1·nka frontu na któr" z młod m1· b t · · · Ziemia zadrżała, jęknęła. ua • • Y ro o mcam1 na m- cji partyjnej i ZMP-owskiej, 

P . j naszej niezwyciężonej armii, się kierowały. teresujące Je tematy, nie tro- młodym robotni"com nie ·a-- rzygotowame artylery - h k t 1 U La t a og i • ny u ar Y er · w n - którą Generalissimus Stalin Niewielu samolotom udało szczy s ę 0 rozproszenie nur- pewnlono możliwości awansu 
skie, przyjaciele - krzyknął nia I żelaza runęła na głowy w!ódł do zwycięstwa. Eię przerwać przez nasze za- tujących je wątpliwości natu- zawodowego, nie wykorzysta-
ktoś. przeciwników. ry politycznej. no w pełni ich fachowego przy-

Rzuclll.śmy się do •amocho· . bój t t 1 bój Uczuciem dumy napełniała słony myśliwskie. B t . • za,...0 ł się os a n ardzo monotonnie upływa go owania. -.... ' nas świadomość, że my rów- Sytuaci·a była powa•na nln dów, zapinając po drodze decydujący. " ,- mieszkankom internatu czas Na karygodne zaniedbania, 
mundury. Na lotnisku zgro- Rozmawiamy podnieconymi niet stanowimy część Radzie- tylko na ziemi, gdzie nasze wolny od pracy zawodowej. Są jakie istnieją jeszcze na tere-
rr,6dzi'li·s·my ·i·ę kolo punktu ckfch Sił Zbrojnych. że blerze- wojska przedzierały się prze1 one pozbAwionP wszelkich roz- nie wielu Domów Młodego ~ ~ głosami, raczej przekrzykuje-

my udział w natarciu. l•nie potężnych umocnień, ale rywek kulturalnych, nie b!o- Robotnika, zwróciło uwagę os-dowodzen!a. Zakomunikowano my się, gdyż huk zagłusza d · ł ż 1 ś 1 tł" t t · 1 
ł . Przy" stąplliśmy do decydu- I w powietrzu. Wróg skon- rą u zia u w yc u we ico- a me P enum Komitetu Łódz-n<m, że nasze wojska ruszyły brzmienie s ow. Jest jeszcze wym. Nikt nie troszczy się o k[ego PZPR. pośwl<>cone spra-

do szturmu na przygotowywa- ciemno I nie rozróżniam do- Ji, cych walk, zbrojni w wielką ' centrował nad Berlinem wszy- zor~anizowanie pracy wycho- wom młodzieżv. w uchwale, 
ną długi czas, umocnioną !inię brze twarzy towarzyszy. wolę zwycięstwa, zbrojni w stko, co pozostało z hitlerow- wawczej . na terenie Domu podjetej przez Plenum, zwra-

- Po takim szturmie hit· bogate doświadczenie bojowe, skiej floty powietrznej. Młodel?o Robotnika . Brak tu ca się · szr•eirólhą uwagę na frontu osłaniającą Berlin. · i t · Ogarnęło nas podniecenie bo- lerowcy będą kaput! - woła wyposażeni w doskonały ra- Lotnicy naszego pułku wy- zarowno za n eresowama ze kcmieczność z~newnienia mie-
do mnie Kumenlczkin. d ł kl b j konywall po · cztery, pięć Io- •trony organizacji pmtYfnej, szkańcom DMR jak najlep-jowe. z ee sprzęt 0 owy. ZMP-owskiej, jak l dyrekcji szych warunków bytowych t - żeby i·uż świt! - słychać o ś · · · \i k t( b j h 1 d · kl dó Który s lotników wojsko- w1c1e mez czone es a- . •W o owyc w c ągu ma za a w. kulturalnyrh. Przypomnienie 

wylh nie zna tego podniosłe- Jakiś głos. dry samolotów radzieckich Ale nikt nie odczuwał zmęcze- A oto drugie pytanie, ktflre tych wskazań naszej partii 
go wzruszenia, doznawanego - Żeby już lecieć nad Ber- poleciały nad Berlin. Nad na- nia. charakteryzuje warunki mte- powinno doprimóc organlzPc.ii 

llnl szym lotniskiem przelatywały Im bliższe było zwycięstwo, szkaniowe młodych robotnic: partyjnej, 9:MP-owsklej I dy-
wówczas, gdy setki armat -ra- Nagle nad rnlą fro tu „Dlaczego nic się nie robi, a- rekcji Zakładów im t Maje do dzieckich biJ·e, przygotowa- 1 n ze- szturmowce I bombowce pod tym bardziej rwali się lotnicy i·ak na1·s~ bsz " I I k 

plonęlo białe światło - i by oczyścić na~ze pokoje mle- ,y · e..,o usun ęc a a. 
riiem artyleryjskim wyprze- wszędzie dokoła zrobiło się osłoną myśliwców. do walki. Każdy chciał spel- •zkalne z pluskiew i robat'twa, ryv.nkdnych zaniedbań, w sto-
dzając atak piechoty, gdy ty- widno. Takiej ilości samolotów bo- nić czyn bohaterski w Imię i donrowadzić je do właściwe- sun u do młe"zk„nek Domu 
s!ące błysków oświetla niebo, j„wych nie widziałem jeszcze Ojczyzny. Każdy tutaj, na !'!O stanu pod W7.l!lędem hi- Młodego Robotnika. 
a ty stoisz na lotnisku, ogar- W pierwszej chwili nie mo- ani razu od początku wo.iny. przedpolach Berlina, był go- ~ienkznym?" Dziewczęta ro- Właściwe wykorzystanie 

gliśmy pojąć, co się Stalo. D•i- zumieją przyczyny trudności, dziewcząt w pracy zawodowe•, ni„ty podnieceniem natarcia I p· ·, · · · 1·ś Takiego szturmu, tak precy- tów do największej ofiary, ' ' 1ero pozmei zrozumie 1 my: wv"te"niącvt'h w życiu gospo- wvzwolenie ich twńrczego en-czeka~z niecierpliwie na syg- setki reflektorów, oślepiając zyinego współdziałania wszy- byle przyśpieszyć rozgromie- rlarczym naszego kraju, ale tuziazmu, doprowadzenie do 
na! wylotu~ wroga, oświetliły naszej pie- stkich rodzajów broni nie wi- nie wroga. •lusznie nie znaiduja żadnel?o odpowiedniego stanu pomiesz-

W ciągu dwóch hrt życia na et.ocie drogę na Berlin. działa jeszcze żadna bitwa w Gdy lotnik miał za zadanie ·i•or:iwledliwienia dla nie- czeń. zamit>•zkiwanvch przez 
fronrie przez'ywałem takle Niezapomniane widowisko. h =storii tudr.km\cf. k „ ść t 1hal•twa I niechlujs\wa czyn- młode robotnke, zorganl70Wa-

Wl' ona1.;, pnypu my. cz ery 'lików. · mlpowł~d~jaC'vC'h za nie pracy kulturalno • oświa• 
chwile niejeden raz. Ale nic Na na~zym lotni~ku zrobił•> Lotnicy radzieccy wykonali loty brijnwe w ciągu dnia. to •1v•toś(' l1b mle~7kalnvch w tnwej t uruehomiPnle śwfetll-
me da się porównać z tym, C'> ~11: widno, lak w dzień. Spoi- tl'l!O dnia ponad siedemnaście d imRl(al ~ię li dowMcv ze· '1MR .. Wil'my•- mńwią - że cy - qto n 11 ipllnieją7.e zada­
widzlałpm I przeżywałem r7ałem na przyjMlfll Oczv ty~lęcv lotów bojowvch. zwolenia na orlbvcie Plates:„ •1le W•?.v~łkn mo?.na zrobić nia. stojące pr1ed dvrekrlą. or• 
pr7 ed świtem 16 kwietnia 194S w~zvstkiC'h były zwrl>l•onl!' w Od 1-lerw~zPl!o dnia bitwy o w ciągu tych dni Mplęcle pil "d ra?U. !Ile prle<'leż hrakl, ganizPt'l• o~rty ,iną i ZMP-O\\'• 
roku. st.ronę, s:d:z.ie na~1e woi•k11 w BPrlln tot.nłctwo radlfetkle wv•tenu;~re w n.~z.ym Domu, ską. Jerlvnie w wvnlku co-

l 1 . 1 tężneiio porywu patrfotyt'zne· ·•sima<' można ·bez większych d?.iennE>i tro~ki o lik•vidowanie P0 mlat~m ten ranek a•~ d• zwar Ym. pn ę?nvm poryw e lak 0 dvh" u1u"'<łnfRIO art"le- k -' §cl 
n „ " . u - AzlY na Berlin. „ ' ,,... ' g,, wzra~tlllO z a~rlą chwilą ..... n .... nn ". ból~f'.7Pl{. nurtuląC'vf'h mle~z-

nal1:rvemlei•1vch szc1e11.Mów rtę N\~zrzvto 7m~r!nfe b11rlo- 1<~7.rlv cht'fal do końca . z ho· Brak tro•ki 0 stworzPnf„ k~„ld n~~R . w wvniku ~•ero-W owej chwllt każdv z n~~ kl 1 Ciemne niebo w bła•ku 11111. dmr.nwał uciu<'la dumy t na wane umo'!lienia prwclwnika, nnrem, chol-hy za cenę wła 'Tllodvm robotnknm wlaśrl~ P nl''l<'V nnl'tvr1nn - uświa-
h t I ' h d k I I 1A t · t t sn""O z· vc·111 wvp:.lnić swó' 1'1V<'h war•mkńw bvtowvch ma •łftmi~h..-~i "0rlą 'l'l"!?IV wv-u-tannyc ras ogn stv<' siej hnl~zf'wkkiPi partii kl.ńre • onvwa o n11 o n•.v no o n - "' , h 

k I fi lkó k l 1 k 1 1 1 1 kf ot.owiązek wobec Ołr7vmy. ·itlh:c-1„ rńwniP:i w irh pracy ZA· „ nwvw"" •IP I """'' ' ł- młode &warty war o , n w sem<?· z tAką ~łęhoką mądrn~C'ią s a wn .• 0 n <'l'r•v "l e • e "'°rl"wel n11 terenie Z'1kładńw. k~dry dla na ;1 r>gn przemysłu, 
latowych, wybuchy ne~zyc~ pr1eprowad·oita nu pr1.az Hill<>row<kie samol •t.Y mv- <Fra"m•nl kshitkl pt "vfimo te więk•zo~t d?iewr 7 „t 
bomb lotnlci;ych, nlepnerw11•\ · ·gzystkie trudy wojenne - śl<\l<skle ddalaly dużymi gru- „w s1uzble Ojczyzny„). 

/ 
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·STR. 4 GŁOS ROBOTNTCZY ~ maJa u:mz r. (Nr 111) 

Międzynarodowego Wyścigu Pokoju 
·Steel (Anglia) w żółtej koszulce leadera Na trasie 

W cirszawa - Berlin - Praga Wspaniała jazda Królaka nie przyniosła drużynie polskiej poprawy lokaty 
CHEMNITZ. W Lipsku na 

. pl. Karola Marksa ponad 200 
tys. mieszkańców żegnało ko­
larzy, startujących do VIII e­
tapu Wyścigu Pokoju (Lipsk 
- Chemnitz). 

Do zgromadzonych na placu 
tlumqw, nad którymi wznmdł 
11ę las sztandarów i transpa­
rentów z hasłami wzywający­
mi do wzmożenia walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym 
I ich sługusom, do walki o 
pokojowe i z.iednoczone Niem­
cy - przemówi! przewodni-

- czący Lipskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych, Paul Froeh­
lich. Gdy mówca stwiercfza, Źe 
manifestacje w NRD na cześć 
uczestników wyścigu są .lesz­
cze jednym dowodem. że na 
nic się zdadzą jątrzenia ciem­
n ych sił przeciw granicy na 
Odrze i Nysie, gdyż granica ta 
nie dzieli lecz łączy narody -
zrywa się burzliwa owacja na 
cześć przy.iaźni niemiecko-pol­
skie,j 1 na cześć przyjaźni 

wszystkich narodów walczą-

ulicami na m1eJsce ostrego 
startu jest jedną ogromną o­
wacją wielotysięcznych tłu­
mów. Nie kończą się okrzyki 
„niech żyje pokój", „niech żyją 
kolarze - uczestnicy Wyścigu 
Pokoju". 

Wkrótce po ostrym starcie 
stawka się rozciąga. Próbę u­
cieczki inicjują Królak, Svo­
boda (CSR-), Bauwens (Bel­
gia), którzy wkrótce uzyskują 
około 300 m przewagi. W po­
goń rzucają się 'Greenfieid 
(Anglia), Trefflich (NRD) oraz 
Nuta (Rumunia). Pogoń udała 
się i na ulicach Halle,· któregC> 
cała ludnC>ść wyległa, aby po­
witać kC>larzy jedzie już cała 
szóstka razem. 

Pierwszy lotny finisz M o­
koło 40 km od startu przed 
zakładami „Buna Werke" wy-

Altenburga, wszędzie entu­
zjastycznie witani przez zgro­
madzoną wzdłuź trasy pu­
bliczność. 

grywa Królak przed Svobodą Czechosfowa.k Vesely 
i Greenfieldem (Anglia). Zwy- w kaTykaturze Alaszewskiego. 
ćięstwo Polaka robotnicy. „Bu-
na Werke" przyjmują gorą- Tymczasem na skutek de-
co, długo nie milknącą owa-
cją. fektu zostali w tyle Jarząbek, 

i Klementa Gott~alda wpada 
pierwszy, ostro finiszując Van­
boven (Belgia). Zbliźa się do 
niego Svoboda (CSR). Vanho­
ven odpiera atak i zwycięża o 
jedną sekundę przed Czecho­
słowakiem w czasie 5:54·!2, 
Tuż za nimi wpadają na metę 
Greenfield, Steel, Jovett 
(wszyscy Anglia) i Trefflich 
(NRD). 

Następnym na mecie jest 
Verschuren (Belgia), po dłuż­
szej przerwie wjeżdźa grupa 
pięciu kolarzy a wśród nich 
Vesely, Stablewski i de Groot. 
Jako 13 i 14 wjeżdżają na me­
tę Królak i Wrzesiński, trzy­
mając się za ramiona. Około 
3,5 min. później wjeżdża na 
stadion czterech kolarzy wśród 
których znajduje się Hadasik, 
zajmując 18 miejsce. 24 w o­
gólnej kolejności jest Wójcik. 
Klabiński i Jarząbek na sku­
tek defektów przyjechali na 
dalszych miejscach. 

~MNITZ 
~6Xtf 

ll7,5km 

Pływacy zaatakują rekordy 

Jedzie pod numerem 102a. Jakżeż wobec takich przy-
Nazwisko jego brzmi Anghe!i. kladów poświęcenia tracą na. 

Dotychczas nie wygra! jeszs:ze swej wartości tak zwane w j~­
żadnego etapu. Nazwiska jego zyku sportowym suche wy­
próżno szukalibyście w co- nikt techniczne. Pierwszy„ os­
dziennych sprawozdaniach z tatni.„ 
Wyścigu. Nigdzie go nie znaj- Dotychczasowy przebieg Wy­

dziecie. Chyba na liście za- ścigu wykazuje wszędzie, w Pot 
wodników. Figuruje tam ono sce i w NRD. że zarówno en­
na.„ ostatnim miejscu. Sym- tuzjastycznie są witani na tra­

patyczny Al.bańczyk, jadący sie cl pierwsi, jak i ci ostatni.„ 
samotnie w Wyścigu Pokoju, Bo przecież dzielą ich tylko 
zajmuje to 3amo miejsce we różnice w czasie, ale myśl ma.­
wszystkich etapach. Jest „czer- ją jedną - zamanifestowa~ 

woną ta.tarnią" Wyścigu, ale swój udział w walce o po­
jedzie uparcie do mety w Pra- kój. 
dze, aby zadokumentowa.ć ·swii Walczą ramię przy ramieniu 
niezłomną, upa.rtq wolę walki na. wielkiej, wspólnej trasie, 

W nadchodzącą niedzielę na kowane zostaną rekordy w no- o pokój. Trasie Pokoju. To jest na.jwię-
pływalni MDK odbędzie się wowprowadzonych konkuren- Podczas IV etapu kolarz fran- kszy. ich niewqtpliwie start, 
ciekawe spotkanie pływackie cjach: w pływaniu na boku i ' 
poml.ędzy kołem sportowym cuski, Ga.rnier, uległ wypad- największy wyścig w życiu. w pływaniu na 100 m z grana-
„Ogniwo" (t.ódź), a kołem te- tern. kowi i doznał poważnej kon- Wyścig, u którym zaszczytem 
renowym ZS „Ogniwo" (Wro- tuzji ręki. W następnym etapie jest nie tylko zwycięstwo, a.le 
claw). W zawodach wezmą u- Garnier jedzie trzymajqc jed- samo dotarcie do mety. 
dział rekordziści polscy: Be- Mecz dwóch AZS-ów ną ręką kierownicę. Druga l tym różni się nasz Wyś-, Kolarze mijają Merseburg, a wkrótce po nim Klabiński. 

Weissenfels, zbliżają się do Trasa jest ciE:żka z licznymi 

...,---------------------------- _ wzniesieniami. Defekty mno­
żą się, m. in. jeden z kandyda-

cyt'h o pokój. Przejazd kolarzy Na . podkreślenie zasługuje mówna i Tokaczewski, który 
doskonała jazda Królaka, któ- niedawno powrócił z Moskwy. W koszu · j siatce zwisa mu bezwładnie w gru~ cig Pokoju od podobnych je. 
ry mimo, że trzykrotnie mu- Barwy łódzkie reprezento- bym pakiecie opatrunkowym. dynie technicznie wielnetapo-

Wyścig Pokoju wymaga nie tytko dużego wysilku od za­
wodników, ale również wiele poświęcenia od mechaników, 
towarzysząoych swym ekipom. Oto defekt na trasie . Czecho­
stowakoivi Svobodzie popsnły się hnmulce. Natycilmiast 

przybywa pomoc techniczna i defekt zostaje usunięty. 

~alae „K~ltu-ry • 
I 

800 tysięcy metrów sześcit!n~ 
nych kubatury tu bardzo wie­
le. To tyle. ile liczy duże o­
siedle mieszkalne. 66.600 me­
trów kw. powierz<:hni, to rów­
nież bardzo wiele. Na placu 
o takich rozmiarach mogłaby 
się odbyć manifestacja wielu 
tysięcy ludzi. Oczywiście, po­
równania tu mogą być dowol­
ne. Jakiejkolwiek jednak ska-

' li użyjemy , w każdym wypad­
ku zadziwi ogrom tych dwu 
liczb, określających rozmiary 
najpotężniej$zego i najpięk­
niejszego gmachu Warszawy· 
- Pałacu Kultury i l'fauki. 

Ale -o potędze, znaczeniu bu­
dowli, o jej, rzeczywistym p'ę­
knie decyduie nie tylko wiel­
kość. Decydu.ie treść , którą 
oprawia się w tysiące ton st~­
li, szkła i kamienia. A Pałac 
Kultury i Nauki reprezento­
wać będzie treść wielką i "pięk­
ną - sprawy rozwoju nasze.i 
socjalistycznej nauki i naszej 
socjali•tyczne.i kultury, spra­
wy drogie sercu każdego Po­
laka. 

u!'l "fnlitytuit=°K'!ttlttcertia Kadr 
Naukowych oraz Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej. 

Popatrzmy na plany. Oto 
przez C'entralne wejście od u­
licy Marszałkowskiej wcho­
dzimy do westibulu, wysokie­
go na 12 metrów, czy li trzy 
piętra. Przechodzimy do szat­
ni:" Ta jest „niewielka" - na 
800 osób. Następna jest więk­
sza - na trzy tys. osób. 

Na niższych piętrach mieś­
cić się będ1ie Polska Akade­
mia Nauk. A więc sala Pre-

tów na zwycięzcę Deutsch, ła­
pie gumę. Stawka się rozcią­

ga, szczególnie na dużych 

wzn!esieniach. 

s1ał zmieniać ro':"er jechał wać będą mistrzowie sportu Dnia 11 maja (niedzf P\a), Francuz zaciska zęby 1 je- wych wyścigów w krajach. 
wspanl_ale i głównie jego z. a- Boni·ecki" 1. Dobrowolski oraz godz. 16, w sali Młodzieżowego d . Europy zachodniej. 
l t d b l k t d Domu ·Kultury, ul. Mon1"usz- zie.„ Tam brudny interes f wy-

s ugą Jes. . o ra 0 a a ruzy- inni czołowi pływacy okręgu. P d b 
ny polskieJ. ki 4a, odbędzie się trójmecz 0 0 ne wypadki nleslycha- zysk czlowieka, tu radosna ma-. . I W ramach zawodów odbę$ią w siatce żeńskiej, męskiej i w nej ambicji - aby ukończy<! nifestacja nie tylko tężyzny fi-

W miejscowości Merane nie- Wyniki VIII etapu podajemy się próby ustanowienia no- koszu męskim między AZS / za wszelką cenę Wyścig - zyczne;, ale i tężyzny ducha. 
przeliczone rzesze ludzi okla- na str. 1. ·wych rekordów Polski i zaata- {t.ódż) a AZS (Wrocław). mnożq się z dnia na dzień. z KR. 
skują czołówkę, w której na i--------------------------·------------,;_ _____ ,;_..;. ______ ,;_ ___________ _::~.:; ... 
~~ k7c~~)~d ;::~11~~ą ~;~~~ Dowód osobisty- dużym ułatwieniem 
Vanhoven (Belgia), Greenfield 

1 
~Ei~:~~~:!~:I-e:ak:~~:::~~~ dla obywatela przy załatwianiu spraw w urzędach 

I jedzie kręcąc ostro Verschu-
1 ren (Belgia) w odległości dal-

szych 3 km goni czołówkę gru­
pa siedmiu kolarzy, wśród któ-

1 

rych są Polacy: Królak i Wrze 
siński, leader wyścigu Vesely 

I .oraz Stablewski. 

I 
Na . ulicach · Chemnitz ostro 

finiszujących kolarzy wita po-
tężny wybuch ęntuzjazmu tłu­
mów. 

Na stadion im. Ernesta 
Thaelmanna, wspaniale ude­
korowany portietami Józefa 

I 
Stalina, prezydentów Wilhel­
ma Piecka, Bolesława Bieruta 

Nauki 
przy~omni Mm może Kazi­
mierz nad Wisłą , a może sta­
ry Kraków, z wysokości 156 oi. 
spojrzymy na miasto, sięgnie­

my wzrnkiem da lek o pozd je­
go granice, a jeszcze wyżej 

będzie strzelała w niebo smuk­
ła iglica. 

W przeciwległym skrzydle 
Pałacu Kul t ury i Nauki od 
strony Alei Jerozolimskich 
znajdować się będą sale tea­
tralno - widowiskowe oraz sa­
le muzealno - wystawowe. 

Warszawie przybędzie więc 

'.)d 2 maja br. ptacownicy posiada dowodów tożsamości, Nowy dowód obywatela Pol-
ewidencji ludności rozpoczęli bądź teź posiada zaświadcze- ski Ludowej wprowadzi więc 
na terenie calego kraju rozda- nia, wydane przez różne insty- porządek w dziedzinie doku­
wanie obywatelom drukowa- tucje, które jednak nie zastę- mentacji osobistej, w czym za­
nych formularzy _ ankiet, na pują dowodów osobistych. interesowana jest olbrzymia 
podstawie których wydawane Obywatele, nie posiadający więk;;zość na.szego społeczeń-

dokumentów, napotykają na stwa. W interesie samych oby-
będą jednolite· dowody osobi- trudności przy załatwianiu wateli leży, by bezzwłocznie 
ste. spraw urz~owych, formalno- dopeinili wszystkich formalno-

Dowód osobisty obowiązany ści w urzędach stanu cywilne- ści, związanych z uzyskaniem 
jest posiadać każdy zamieszka- go, przy rejestracji wojskowej dowodu osobistego. 
ly w kraju obywatel polski od czy też przy załatwianiu sze- Aby uzyskać dowód osobi-
18 roku życia. Młodzież od lat regu innych spraw, wymaga- sty, należy wraz z wypełnioną 
16 do 18, zarobkująca samo- jących stwierdzenia tożsamości ankietą, oraz z trzema toto­
dzielnie, bądź też nie zamiesz- obywatela. grafiami, sporządzonymi we­
kując<> • wspólnie z rodzicami Wszyst,jde te trudności od- dług ustalonego wzoru i posia­
lub opiekunami, obowiązana padną z chwilą otrzymania danymi dotychczas dowodami 
jest posiadać tymczasowe za- jednolitego dowodu 060bislego. tożsamości złożyć: świadectwo 
świadczenie tożsamości. Odpadnie również potrzeba le- urodzenia, wyciąg z aktu mał-

Wielkie zniszczenia wojenne gitymowania się dokumenta- żet1stwa. Zależnie od okolicz­
w· naszym kraju, repatriacja mi, wydanymi np. przez hitle- ności należy z.ałączyć: i inne 
dziesiątków tysięcy obywateli rowskiego okupanta, co godzi dokumenty, np.; akt zgonu 
z zagranicy, spowodowały, że · w godność obywatela Polski współmałżonka, orzeczenie 
wiele osób bądż w ogóle _E)e Ludowej. , r\)_Z\yądo\.\;e, świadectwa . urd-
__________ .....; _________________ dzenia dzieci. Osoby, które za-

Prokurator domaga się najwyższeRO \~Vmiaru karv 
dla Podkrólewicza oraz wysokich kar 

wi,zfenia dla członków jego złodz;eiskiej 

bandy 
W czwartym dniu procesu 

bandy złodziejskiej Podkróle­
wicza zabrał głos prokurator . . 

- Patrzącym na te stosy 
skradzionego towaru - nasu­
wa się nieodparta myśl, że 
nie jest to zwy kły proces zło­
dziejski - mówił prokurator. 
- Ludzie, zasiadający dziś na 
ławie oskarżonych, to również 
nie zwykli złodzieje. Wyjątko­
wośc tego procesu polega na 
tym, że oskarżeni, złączeni 
n ienawiścią do naszej Ludo­
wej Ojczyzny, dokonali zbrod­
niczego zamachu na to, co jest 
dla nas najświętsze, na włas­
ność socjalistyczną. 

jego banda walczą z nami w 
tak ohydny sposób, muszą 
wiedzieć, że nasz naród hie 
będzie nigdy tolerował zło­
dziei i bandytów. 

- Złodzieje porwali się na 
tak olhrzymie kradzieże - bo 
wiedzieli, że znajdą gotowych 
nabywców, że znajdą potwo­
rów, którzy dla zbijania ma­
jątku, gotowi są popierać ich 
i ułatwiać spieniężenie skra­
dzionych bel towarów. W tej 
części szajki wy su wa się na 
pierwsze miejsce St;:pniowa i 
Stasiak. Nic tu nie pomogą 
ich wykrętne tłumaczenia, że 
nie wiedzieli, iź towar pocho­
dzi z kradzieży. Oni wiedzieli, 
co przetrzymują, co odbierają 
w nocy, nad ranem z rąk 

złodzi€i! Co sprzedają na 
rynku. 

warły związek małżeński w 
Urzędzie Stanu Cywilnego m. 
Łodzi po 1. J. 1946 r. nie są 
zobowiązane do składania me­
tryk ślubu. To samo dotyczy 
metryk dzieci, urodzonych po 
l. I. 1946 r. 
Obowiązkowo należy zlożyć 

zaświadczenie z miejsca pracy 
lub nauki, stwierclZ<ljące ro­
dzaj zajęcia lub żródło utrzy­
mania. 

Obywatele, którzy po 1 paź­
dziernika 1950 r. złożyli w1a­
dzom meldunkowym swiadec­
two urodzenia (metrykę lub 
wyciąg z aktu malz„ńsLwa), 
nie są obowiązani do ponow­
nego składania tych dokumen­
tów, lecz powinni w formula­
rzu na stronie 3 wstrnzać wła­
dzę, która dokumenty te przy­
jęła. 

Przypomina się, źe termin 
12 ma.1a br. je,;t ostatecmym 
dla .;kładania ankiet. Dlatego 
tez wy pełnione ankiety nalezy 
niezwłocznie składać na ręce 
pe1n< .nucmka. 

W wypadku braku doku­
mentów, które winny byc do­
łączone do ankiety, w mieJscu 
pueznaczonym na dodatkowe 
informacje należy wpisać zo­
bowiązan ie dostarczenia naj­
później w ciągu 30 dni braku­
jącego dokumentu. 

Książka -przviaciel człow'.eka pracy 
W Zakładach im. Dzierżyń­

skiego ożywiony ruch. Kol­
porter zakładowy, tow. Mak­
salon, od wczesnego ranka 
sprzedaje książki. Najwięk­
szym zainteresowaniem cieszą 
;ię powieści wybitnych pisa­
rzy radzieckich i polskich: 
$zołochowa, Erenburga, że- · 
romskiego, Prusa i innych. 

Wielu robotników nabywa 
książki w stoisku zakładowym, 
cddanym do użytku kolporte­
rów naszych zakładów. 
Dużym powodzeniem cieszy 

si~ loteria książkowa. 

Książki . zakupują zarówno 
pracownicy umysłowi jak I 
rc,botnicy. Adam Zelezińskl, 
robotnik z bielnika, który 
jeszcze niedawno był analfa­
betą, dzisiaj czyta, choć wol­
no, gazety i książki. „Nie wv­
obraźam sobie, jak . mógłbym 

teraz żyć bez czytania - mó· 
wi tow. Zeieziński. - Książ­
ki są mi potrzebne do pracy 
zawodowej i społecznej Cóż 
byłby ze mnie za mąż zaufa­
nia, gdybym ciągle nie uczył 
się, nie pozn~wał marksizmu 
- reninizmu?" 

Tow. Wiśniewska, przodow­
nica pracy, interesu.ie się ży­
wo beletrystyką I wy,dawni­
ctwami popularno-naukowymi. 
„Czytałam dużo o doświadcze­
niach przodowników pracy, o 
ich wytrwałości w walce o 
produkc.ię. Poszłam w Ich śla­
dy" - opowiada z zapałem. 

Takich, jak tow. Wiśniew­
ska mamy wielu. Książka jest 
kh. przyjacielem, doradcą, .to­
warzyszem pracy. 

A. DRECZKO 
ZPB Im. Dzlerżyl'tsktego 

....................... „„„ ............ -.--

Kronika partyjna 
DZIELNICA WIDZEW: Dziś. o 
godz . 16, w lokalu ·Dz.ielni~y, 
odbędzie slę narada I I li se­
kretarzy podstawowych 1 Od· 
działowych organizacji party J­
nych . 

WIECZOR SWIETLICOWY W 
ZBoWiD. -

Dzl.ś, o godz. 18. w świetlicy 
Zw i ązku Bojowników o \Vol­
ność 1 Demokrac~ ~i ul. Piotr­
kowska 49, odbędzie się wie­
czór świetlicowy poświęcony 
Dntowi Zwycięst\va, 

Po referacie zostanie wy­
Ś\V t etlony film. 

WYSTĘPY ZESPOŁU DOMU 
WOJSKA POLSKIEGO 

W niedzielę, U bm., w sali Pań­
stWO\vego Teatru Wojska Polskie„ 
go odbędą się występy zespołu 
Do111u Wojska Polskiego z · War­
sz:nvy. Występy te przeznaczone 
są dla młodzieży - kandydatów, 
w::;;tępujących do szkól oficerskich. 

Zaproszenia wydaje Zarząd Lódz• 
ki 1 Za1 ządy Dzielnicowe Z'M,P. 

WYC!l!CZKI „ORBISl'.1"' DO KRA• 
KOWA I WARSZAWY 

PBP „Orbis" Oddział w Łodzi 
nrganJzuJe d"vie wycieczki; do 
Krakowa 1 Warszawy. 

Zgłoszenia zbiorowe i lndywl• 
dualne przy jmuje biuro „Orbisu'', 
ul. Piotrkow~ka 68, tel. 101.01. 

DV7URV APTEK 

OzlsleJszeJ nocy dyturuJą nastę­
pujące apteki: Pabianicka 51, 
Piotrkowska 127, Prze jazd ~9 . Zie­
lona 28, Wschodnia 54. Llmanow• 
skitgo 37, Al. Koścluszkj 48. 

Dytnr poło:tn1-c:r.:o - gtnekologkt­
nv: DzfsiaJ dyż.11r11 i e orze? <>a'4 
dobę "Pital przy ul. Curi e-Skło­
dowskiej 15. 

PAll7STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19 - „30 
srebrników" 

PANSTWOWY TEATR POWSZE· 
CHNY - godz. 19 - „Eugenia 
Grandet" 

TEATR MAŁY - godz 19.30 -
.. Zielony gil" 

TEATR MUZYCZNY - ~odz 19.15 
..Orfeusz \v piekle'' 

·CYRK Nr 7 - godz 19 30 - a trak­
, cv1nv nrneram 
Fll .HARMONg E.ODZKA - godz. 

19 .30 - XXXV Koncert Symfo· 
ni~zny . 

Pozostałe teatry nieczynne. 

BAJKA - „Statek pułapka'' 
godz. 18. 20 

BAŁTYK - „Nędznicy" I serii 
godz. 17, 19. 21 

GnVNl A Pro1.!'ram rttttuko·.vo-

Przymknijmy na chwilę o­
czy„. Jest ostatni rok Planu 6-
letniego, rok 1955. Rok zakoń­
czenia budowló podstaw socja­
lizmu i rok rozpoczęcia wiel­
kiego dzieła budowy socjaliz­
mu w Polsce. Rok, który za­
myka okres potężnego rozwo­
ju nie tylko gospodarki, lecz 
ws-zystkich dziedzin życia na­
rodowego. rozwoju nauki i 

Projekt wnętrza jednej z sal Palacu Kultury i Nauki 

Cały nasz naród zajęty jest 
skrzętną, twórczą pracą dla 
dobra społeczeństwa. Zlik w i­
d owaliśmy analfabetyzm, bu­
dujemy szkoły, szpitale, uni­
wersytety, budujemy Nową 
Hutę, nowe kopalnie, nowe 
stocznie i fabryki, Ten nasz 
olbrzymi dorobek nie daje 
spać imperialistom amerykań­
skim. Oni pragnęliby widzieć 
nas w nędzy, słabych, wycią-
gających ręce po ochłapy 

- Odmienny 'typ oskarźó­
nego to „szofer" Henryk Gru­
dziński. On, chemik z wy­
kształcenia, były asystent u­
niwersytetu - posiadając tak 
wysokie kwalifikacje nauko­
we, nie chciał się włączyć do 
pracy ·wszystkich uczciwych 
ludzi w Polsce. Wolał współ­
prac~ z naszymi wrogami. 

filmy oświatowo­
naukowe w k1n1e 

„Gdynia" 

Pierwsza wyrieczka - do Kra­
kowa - wyjedzie z Lodzi Fabr. 
w dn iu 10 bm. (sobota), o godz. 
24. Powrót do Lodzi 12 bm., god 7.. 

5.13. Koszt wycieczki 32-.50 zł (bez 
wyżywienia) lub 46.3G zł (z wyży­
w ieniem). 

o~wi;ttowy Nr 21-52 '" - godz. 17, 
18, 19. ,,Przek:~ztałcanle p rzyro­
dy" - godz. 20. Program dla 
na1m1od~z:vch - god7. . 16 . kultury Oto ma za sobą trzy 

lata pr~cy Polsk• Ak1rlemia 
Nauk. Służąc narodowi, nauka 
polska jest jednym ze źródeł 
jego sukcesów. Rosn" nowe 
l!:adry naukowe. Powstają co­
raz to nowe zespoły k'tedr, 
nowe pracownie. rozwiiają s'ę 
nowe gałezie whi~y. Rozwój 
i. znaczenie nauki polskiej 
przerasta skromne dotychcz'ls 
1-stniejące pracnwnie. Potrzeba 
jej !'(machu, który nie tyl1•o 
pomieściłby pracownie i w 
kt">rym orlhvwµ!vhv ,;„ zhz­
dy, lecz który odwiwiadałby 
jej znaczeniu. I bldm gm~ -
chem jest Pałac Nauki i Kul­
tury. 
1 Potrzeba było Warszawie i 
całemu krajowi tokiego gma­
chu. I taki gmach, przewyż­

szający nasze najśmielsze ma­
rzenia, gm3ch - młodszy brct 
mcskiewskich wysokościow­
ców - otrzymujemy w darze 
od Związku Radzieckiego Ca­
łe jego wewńetrzne rozplano­
wanię. sale hale, prarllwnie 
naukowe i aucivtnria zostqły 
zaprojektowane tak. aby by­
ły l•k nRjwv~ndniejs1e. aby 
celowość ła<'zvła się z pięk -
nem arrhitf'kt.ury. 
:· Cała środkowa - najwyższa 
część budowli - przeznHcrnna 
jest na Palar Nauki . Tu zna.i­
dą swoje pr,cownie i pom1e-
1zczenia Polska Akademia Na-

zydium Akademii, pokoje do 
pracy. Również na dole zosta­
nie zbudowana ogromna sala 
kongresowa Wyobraźmy so­
bie zbudowaną amfiteatralnie 

'salę o powierzchni przeszło 
2.500 tys. m. kw Pomieści o­
na 3.700 słuchaczy. 

Idźmy jednak wyzeJ, na 
dalsze piętra. Znajdzie tu sie­
dzibę T,1warzystwo Wiedzy 
Powszechnej. Będzie tu cały 
zespół bibliotek, pokoje do 
pracy, sala kinowa na 400 o­
sób oraz 2 sale, mieszczące po 
200 osób _kaźda. 

W tej samej części wyso)rn­
ściowca pracować będzie In­
stytut Kształcenia Kadr Na­
ukowych. Pomyślano tu o 
wszystkim, co potrzebne jest 
do wytęźonej pracy twórczej: 
o pokojach do pracy i biblio­
tece na 100 tysięey tomów, o 
odpowiedniej ilości sal wykła­
dowych. (będzie> ich 12), o zbu­
dowaniu odpowiednio dużych 
audytnriów o auli na 400 osób. 
.To wszyst'.Ko dziś jest na pla­
nie. a gdy przvjdzierny tu Zb 

kilka lat. w no1Socześnie urzą­
dzonych ~a lach kształcić się 
będą na•i praeown!ry nauki. 

A część najwyższa? ... Szyb­
kobie7.na winda w niesµełna 
minutę zawiPZiE' tam gości. Ta 
już nie będ7.ie żadnych po­
mie"zczeń Ale za to stąd. z 
galerii, której architektura 

nowy teatr na 800 miejsc. Do mc.rshallowskiej „pomocy". 
nowych budowanych i zbudo- Dlatego uruchomili 100 milio­
wanych już kin przybędą je- nów dolarów na pomoc dla 
szcze dwie sale kinowe na sabotażystów, dywersantów, 
480 widzów każda . Sala kon- szpiegów, dla szkodników te­
certowa pom1eśc1 500 słucha- ,go samego pokroju co podsąd-
czy, sala odczytowa - 580. ni w tym procesie. 

W części mu zealno - wysta- Podkrólewicz, Wróbel, Le-
wowej szczególnie ciekawe bę- wandowski, Zmitrowicz, to 
dzie z pewnością Muzeun, ludzie, którzy przeszli na po­
Przemysłu i Techniki. Każdy zycję wrogów, którzy dokona­
ze zwiedzających będzie._ tam li zamachu na własność socja­
mógl sprawdzić naocznie, jąk listyczną, na wspólne dobro 
wiele zrobiliśmy już w tych naszego narodu, aby opóźniać 
dziedzinach i jak wiele mamy nasz marsz do sócjaiizmu. 
jeszcze do zrobienia. Stworzyli oni regularną ban-

Powie ktoś. jeśli w jednym, dę. To jeden. to drugi, obej­
wprawdzie bardzo wielkim mowa! komendę nad złodzie­
gmachu mieścić się będzie ty- jarru. Wykaz kradzieży, nade­
le zakładów naukowych, pra- słany do Sądu przez Centalę 
cowni , hal sportowych i la'.:Jo- Tekstylną, kradzieży popel­
ratoriów. będą odbywać się niany'ch w ciągu 10 miesięcy 
przedstawienia i koncerty ubiegłego roku z przesytek-"CT 
to czyż nie będą sobie wza- sięgał olbrzymiej sumy 
jemnie przeszkadzać? Otóż nie. trzech milionów złotych, z 

W związku z Dniami Oświa-
- Dla Podkrólewicza, głów- ty. Książki i Prasy, kino 

nego inspiratora zbrodniczego „Gdynia" w Lodzi, wyświetla 
zamachu na naszą własl)ość specjalne filmy fabularne o 
społeczną domagam się tematyce naukowo - oświato­

najsurowszego, odstraszające- wej. 
. go wymiaru kary. Dla Lewan- Do 18 bm. ujrzymy następu­
dowskiego żądam kary doży- j'lc~. !ilmy P_rodukcj_i radziec-
wotniego w · · · dl L k1eJ. „Przekształcenie przyro-

. . 1ęzi~ma, a e- dy", „Pirogow". ,,Młodość poe-
narczyka. 1 Wrobla - kary Ly" w imię życia" Moje 
15 lat więzienia. Dla Zmitro- , uni'we~sytety". ' " 
wicza, który okazał skruchę i Cena biletu na wszystkie 
przyznał się do wszy.stkich miejsca wynosi 1.35 zł. Począ­
przestępstw - meco niższego tek filmu o godz. 20. Poza 
wymiaru kary. Dla Stasiaka i 1 tym codziennie od godz. 1'7 
Stępniowej kary więzienia 10 wyświetlane są tutaj filmy 
i 8 lat. Nieco mniejszej kary krótkometrażowe również o 
dla Grudzińskiego. Dla Redzy- tematyce naukowo - oświato-
ni 3 lata więzienia. v. ej. 

Nowo średnia szkoła artystyczna 

Druga wycieczka - do Warszawy 
wyjedzie ze stacji Łódt - CM.iny 
w dniu tl bm. (niedziela), o godz. 
7 rano. 

Powrót do Lodzi o godz 22. 
Koszt wycieczki - 21.75 zł bez wy­
tywienia. 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
9 MAJA 1952 ROKU 

12.04 Dziennik. 13 .30 ,, Wszechnl· 
ca Radiowa'• - kurs \Vstępny. 
13.45 Muzy'ka popularno-symfoni­
czr.a. 14 .30 Koncert rozrywkowy. 
15.10 ,,Wspomnienia robotnlcze''. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię­
cych 16 .00 ,.Wszechnica Radiowa" 
I. 16 .20 ,,z mikrotonem prze~ 
m lasto i wieś". 16 .35 Recital \\.~10-

lonczelowy. 16.55 Na boiskach ! 
bież.n~a.ch kraju. 17 .oo Wiadomości 
?o'połudnlowe . 17.!5 „Mato znany 

Wnętrze Pałacu je>t tak zapro- czego dwa i pól mil iona przy- Od września br. Minist„1 

„ / Puccini"' - audycja słowno~muzy­
cma. 17 '5 „Po pracy książka•'. 

17.45 Reportaż . 18 oo Koncert w 
dniu święta Czechosłowackiej Re-

ME.ODA GWARDIA (dla m!Od7) ' 
,.Wee-nłe zawody'' - godz. 16, 
18, 20. 

MTTZA - ,,N.a arente•' - godz . 18, 
2G . 

POLONlA - „Nędrn lry" I serta, 
e-ndz 1,; :m. IR 30 20 ~n 

PR7.FTJWIO$;NJ<: - . l'~lewak n1e­
znany'• - godz. te, 2-0 

RFKORr> - .• ozulb~rs·· - godz. 
17 .30 19 .30 

ROf) f'l'T"f\lff( - '<Hs mJnr'fzłPłv• -

,.Cztery serca" - godz. 17 , 19 
RQMA - . Zakazane piosenki" 

godz 18. 20 
SQ.JUSZ - ,,Czeka1 na mnie„ 

DOO . ,,Czy zwierzęta myślą'• 

godz. 19 
STYi OWY - „Pieśń Ta1g1" 
~qdz I B. 20 

SWlT - „Diabelska Grań"' 
gorlz 18 . 20 

TATRY „Zarę<-zyny Knrtnn:r 
Sohmldt" - godz 16 18. 20 

WISł'. A .,~port m1Unnt>w•• 
godz 16 18. 20 

\\'f,Ól{NTARZ - .,Pani Dery•• 
godz. 16 15 18 30, 20 ,O · 
WOLNO!';C - .Pełna parą'• 

godz 16. 18. 20 
Z." r t"Ę1'1'1 - Młodość Chopina•• 

godz 17 ,o 20 . 

jektowane. że każdą częśt pada na samo nasze miasto. siwo Kultury i Sztuki urucha 
można zamknąć i wówczas sta- - Jest to kradzież niesły· mia ' w Lodzi pięcioletnie Li 
je się ona oddzielną całością, chana! Jest to potworny za- ce.urn Instruktorów Teatróv. 
z której nie ma dMtępu do in; mach na nasz dorobek gospo- O.:hotniczych. 

jące również, dó · wstępu na publik i Ludowej. 0!8 30 ,.Wszech­
wyższe uc;o:efoie. nica Rad,owa" I!. 18.50 ,.Wlóknla-

Warunk/i pn.yjęcia: ukończe- rze walczą o plan'•. 19 oo Gralą I Poszuk·,·wan1' "pra"own1'cy 
k . śpiewa .Ja zespoty ludowe. 19.15 " 

nie 7 l~a.,. szkoty podstawOW"lJ Felieton G. TimofleJewa . pośw•ę· 

nyt'h częki Pałac, bt:dąc or- I darczy - popełniony wtedy Zadaniem szkoły będzie wy. 
ganiczna całością. będtie two- gdy miliony robotników wal- kształcenie wykwalifikowa­
r.zyl jc1nocześn ie odrębne d7-ia- czą o każdy Rawalek węgla, o I nych organizatorów życia ar· 
ły. Możi; w nim prncować 12 każdy metr tkaniny , o każdv tystyczncgo w domach kultury 
tys ludzi jednoc1eśr.ie i nie kilogram r>rzędzy . Ta potworna I i świetlic-ach, in$truktorów 
będą sobie przeszkadzać. zbrodnia nie możP !Jjśł jak ,. kc'lek dramatycznyrh. Absol · 

najsurowszej kary. Ci, którzy wenci otrzymają pełne świa 
.KRYSTYNA NIEDZIELSKA pudtoimie jak Podkró!ewicz i dectwo ·dojrzałości, uprawnia 

niepr•e 10„zenie 17 lat ży- eony 40.iecht „Prawdy"\. tg !IO Tkaczy na krosna pasm~nte• 
c1a, zQ;ulnnści w dz1edz1rnl- Mmyka 1 a k tua\nn~o1. 20 oo Kon· ryjne, ucznióW(t'e). ślusarzy i 
nrzed11· tów h m"nl· ·tycL cert m•sowy. 20 .1-0 •• Po!op" - robotników gospoda. rczych za-
" O u u ~ - odcinek 2. 21.00 D71ennlk. 21 .30 
nych . •fecyi.acj i i tańca . Konrert. 21 .50 !\udyc1• dl• w.v· trudnią natvchmiast Poludnlo-

Bliż"izych informacji udziel3 I kłodowców ku1s6w p.rt II stop. WP • f,ódzkłe Zakłaily Przt'­
>ei>re~ariat Państwowe] Szko , 22 .: ; R•P0 < "~ z Kolarskiepc Wy· myslu Pasmanter:v.int'!ęo, Łódź. 
ł I · kt ó - t · o I śr : „., Pc1<01u w - B - P 22 30 u' Kopernika 113. Zgłoszenia 
Y lfl<tru or W • ea row 

1

, z r,-,:u · Kwart~lv Beethovena. , .,. 
~hot(l1czych. Łodź. oJ.J Gdań 23 _.5 Korn.•w•.I seiiumanna. 2.1.i!O csobiste przyjmuje Dzillł 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

1 ;~32, w godz. od 8 do 15. Ostatn!e wladomoki. Kadr. 1175-K 

aedał!'uJP kolr~ium Rechktor na<"zelny pr~y1rr•ofe codzlennt@ w gndt t2-14 sek1rtar7 ortpo W1t"dz1alny w go<tr. 10 - li reterooy: centrala teteruntczna Z83 oo (łąt"'Z' t• 
dz1ał knrespnndentOw itstów cz:vte1111kńw 1 tnterwenr-.11 219-42 d;1181 m1e1!i;kl I 11p•1rtowv 2RO 42 d'7.1Ał ekonurnllt<zn\r tllt-tl Redalt<.'l& no( ·na ISfi łłl Kolp4lftał • fńli1" Ruosevelte 
Adre~ łł l'dakr jl: Łńdż . PloLrkowska 96, U piętro Druk. Z,akł Grał RS\V ., Prasa " ul 2.w t r K1 17 1.elefon !O!ł-42 Pep. druk mBt l~ gr P1enumeratt mte~t~c:-zną wvrio!Qac-ą zł 3 

• :>ol't81o l.&.kładOW\ rn ~- m1e!=>1ę c •7.fl1e z.ł 1 80 - Pl"'l.:V !tlłll lf PPK .RIJC ł'J'" 
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